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W Wietnamie Południowym

Skoordynowana akcja partyzantów
Atak na obieh/ty woisfsowe w 11 miastach

Według informacji agencji zachodnich, partyzanci potud- 
niowowictnamscy ostrzelali w sobotę obiekty wojskowe na 
terenie 11 miast Wietnamu południowego — od delty Mc- 
kongu do dżungli, leżących na północy kraju. Ostrzelano m. 
in. amerykańską bazę lotniczą Tay Ninh, 96 km na północ 
od Sajgonu i bazę Bień Hoa. Pociski z partyzanckich moź­
dzierzy spadły także na pozycje armii sajgońskiej w pobli-
żu twierdzy Ban Me Thout, 
wyżu oraz na szereg innych
Bombardowanie przez USA 

terytorium DRW i strefy zde- 
militaryzowanej w dniu 3 bm. 
było bardziej intensywne niż 
podczas poprzednich dni — 
oświadczył w czwartek szef 
delegacji DRW w Paryżu, 
Xuan Thuy. W związku z tym 
przedstawiciel tej delegacji 
Ha Van Lau przekaże nowy 
protest stronie amerykańskiej.

leżącej na środkowym płasko- 
obiektów.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy podczas przyję­
cia wydanego przez delegację 
DRW, Xuan Thuy oświadczył, 
że amerykańskie bombardowa 
nia i loty zwiadowcze stano­
wią nie tylko zamach na suwe

rem naradę z grupą swych dorad 
ców. W czasie tej narady — jak 
oświadczył rzecznik prasowy Bia­
łego Domu — George Christian, w 
której wziął udział także szef de 
legacji amerykańskiej w Paryżu 
A. Harriman, dokonano przeglądu 
sytuacji dyplomatycznej, politycz 
nej i wojskowej w Wietnamie 
oraz omówiono perspektywy na 
przyszłość, (PAP)

renność bezpieczeństwo
DRW, lecz również są pogwał 
ceniem zobowiązań, jakie 
wzięły na siebie Stany Zjedno 
ćzone.

Zakończenie debaty 
nad rozbrojeniem 

w ONZ
Komitet Polityczny Zgro­

madzenia Ogólnego NZ zakoń 
czył w czwartek debatę ge­
neralną nad problemem roz­
brojenia. W Komitecie przed­
łożono 7 rezolucji dotyczących 
różnych aspektów problemu 
rozbrojenia. Aktywność z ja­
ką dyskutowano nad tym pro 
blemem świadczy o tym. iż 
większość krajów świata jest 
głęboko zaniepokojona prze­
dłużającym się wyścigiem 
zbrojeń i żąda podiecia na­
tychmiastowych kroków któ­
re bv uwolniły ludzkość od
groźby wybuchu 
nuklearnego.

Na czwartkowym

konfliktu

posiedzeniu
plenarnym Zgromadzenia Ogólne 
go NZ kontynuowano debate na 
temat niewypełniania przez wła­
dze rasistowskie RPA uchwał 
ONZ dotyczących niepodległości 
półmilionowej Namibii (Afryka 
Południowo-Zachodnia).

Przedstawiciele wielu krajów 
ostro potenili politykę RPA wo­
bec Namibii.

Zabierając głos w tej sprawie, 
delegat ZSRR oświadczył, że sta­
nowisko rządu radzieckiego wobec 
problemu Namibii określone jest 
przez politykę zagraniczną Związ­
ku Radzieckiego, który okazuje 
wszechstronną braterska pomoc 
krajom walczacvm z kolonializ­
mem i imperializmem. (PAP)

Wzrost napięcia na Bliskim Wschodzie
Wy po wiedź 81 Th ant a • Komentarze prasy

Eksportowe zadania budowniczych 
Kombmatu im. Lenina

Powstanie zakład hutniczy w Kładnie

Budowniczowie Huty im. Te ina rozpoczęli przygotowania 
do budowy zakładu hutniczego w Kładnie (CSRS). Podstawo 
wym jego wydziałem będzie stalownia elektryczna produku­
jąca stal szlachetna. Na 300 tys. ton wyrobów walcowanych ro 
cznie przetwarzać ją będzie p wstająca także w tym zakła­
dzie walcownia profili drobnych. Realizacja inwestycji ma 
się rozpocząć w lipcu 1969 r.

Mocny kurs franka 
- słaby funta

Przypuszczenia, że może jednak 
dojść do rewaluacji marki za- 
chodnioniemieckiej i do nowego 
kryzysu walutowego sprawi’v, że 
kurs funta szterlinga spadł w 
piątek na giełdzie londyńskiej raz 
jeszcze do swego najniższego po­
ziomu w stosunku do dolara. Na 
tomiast w przeciwieństwie do nie 
dawnego kryzysu na giełdach 
światowych, kurs franka w Lon 
dynie był stosunkowo mocny.

PAP

*
Do Paryża przybył specjalny do 

radca i rzecznik wiceprezydenta 
Nguyen Cao Ky w jednej osobie 
— Dang Duc Khoi. Na lotnisku 
oświadczył on dziennikarzom, iż 
wiceprezydent Ky wraz z całą de 
legacją południowowietnamską 
przybędzie do Paryża w niedzie­
lę. Wiceprezydent Ky będzie nad­
zorował i koordynował poczyna­
nia delegacji sajgońskiej, ale oso 
biście nie zasiądzie przy stole kon 
ferencyjnym. Nie jest wiadome, 
jak długo potrwa pobyt wicepre

I zydenta Ky w Paryżu.

Prezydent 
łym Domu

Johnson odbył w Bia 
w czwartek wieczo-

k Dubczek o aktualnych 
zadaniach KP Czechosłowacji

Korespondenci PAP w Pradze red. red. St. Lewandowski 
L J. Gryglak donoszą: Występując na zebraniu aktywu or­
ganizacji partyjnych, zawodowych i młodzieżowych zagłębia 
węglowego w miejscowości Most, A. Dubczek poruszył dwie 
grupy problemów, a mianowicie problemy omawiane na li­
stopadowym plenum oraz problemy, które włączone zostały 
na porządek obrad zbliżajątejo się grudniowego plenum KC 
KPCz.
Jak stwierdził pierwszy se­

kretarz KC KPCz, główną spra 
wą dnia dzisiejszego i dnia ju 
trzejszego jest wcielanie w ży 
cie wszystkich niezbędnych 
słusznych przedsięwzięć, które 
dojrzały w społeczeństwie cze 
chosłowackim, które po raz 
pierwszy partia starała się w 
sposób bardziej kompleksowy 
sformułować w programie dzia 
^nia, choć ich nie dopracowa 
ła w pełni we wszystkich as­
pektach. W sposób jednoznacz 
n\ należy podkreślić, że wnio 
ski listopadowego plenum po­
winny się stać dla całej partii 
^owiązującymi dyrektywami, 
które wszyścy będą konsek­
wentnie przestrzegać i popie­
rać.

Platforma opracowana na 
plenum listopadowym i wyra­
źna w rezolucji — oświadczył 
A' Dubczek — łączy wewnętrz 
n° potrzeby Czechosłowacji z 
Wymaganiami rozwoju między

narodowego. Niektóre fragmen 
ty rezolucji — jak stwierdził 
A. Dubczek — przedyskutowa 
no z towarzyszami radziecki­
mi. Przedyskutowano je po to, 
by wnioski plenum nie stały 
się przedmiotem polemiki, na

Sekretarz generalny ONZ U Thant spotkał się w czwar­
tek z przedstawicielami Jordanii i Izraela i wyraził zanie­
pokojenie z powodu ostatniego pogorszenia się sytuacji w 
strefie Bliskiego Wschodu. U Thant poprosił przedstawicie­
li Jordanii i Izraela, aby przekazali swoim rządom jego po

Obok uzbrojenia i komple" 
ksowego zagospodarowania pla 
cu, budowniczowie Huty im. 
Lenina wykonać mają wszyst 
kie roboty budowlane i część 
specjalistycznych. Dotyczyć to 
będzie obiektów przemysło­
wych, zaplecza socjalno-byto­
wego, naukowo-badawczego 
itp. Wykorzystany ma być tak 
że nowohucki projekt organiza 
cji prac budowlanych.

Odpowiedzialnym zadaniem 
będzie rekrutacja ok. 2,5 tys. 
załogi, która w szczytowym o- 
kresie zatrudniona będzie przy 
budowie zakładu hutniczego 
w Kladnie. Przeciętnie stan 
ten wynosić będzie ok. 2 tys. 
osób. Przed wyjazdem przejdą 
oni 1 roczny staż pracy na pla 
cach budowy nowohuckiego 
kombinatu.

Zakład hutniczy w Kladnie 
— to pierwsze eksportowe za­
danie inwestycyjne przedsię­
biorstwa przemysłowego budo 
wy Huty im- Lenina. (PAP)

I sekretarz PZPR 
K. Barcikowski w HGP
Wczoraj, w godzinach po­

południowych I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — 
K. Barcikowski zwiedzał Za­
kłady H. Cegielski, zapozna­
jąc się z produkcją ważniej­
szych fabryk. Następnie spot 
kał się z członkami egzekuty 
wy Komitetu Zakładowego i 
sekretarzami fabrycznych or­
ganizacji partyjnych. Na spot 
kaniu tym I sekretarz KZ w 
HCP — B. Sajna zapoznał K. 
Barcikowskiego ze strukturą 
i formami pracy politycznej 
wśród załogi, a naczelny dy­
rektor HCP — Fr. Adamkie­
wicz — z historią Zakładów 
oraz ich aktualnymi zadania 
mi produkcyjnymi, (pch)

Debata w Sejmie 
nad projektem planu 

i budżetu MON

Biafra ignoruje potrzebę 
zakupów żywności?

raTinister. informacji rządu fede- 
teuncg0 Nigerii oskarżył w czwar- 
g. . szefa separatystów biafrań- 

p,k' °jukwu. iż ponosi on 
tuar Wled’iaIność za tragiczną sy- 

żywnościową na terenie zaj 
skip an^m p,rzez wojska biafrań- 
j, ' Pl,ę- Ojukwu powiedział Ena 
n_ Przeznacza wszystkie środki 
rujpakup bron*' a całkowicie igno 
sie w Zakup żywności, odwołując 
^naro^^ d° °rganizacji mię 
osTa^”0138®® wojska federalne 
sów^"*^ ostatnio szereg sukce- 
Wa. na froncie walki. Zajęły one 
cinkiP PUnkty strategiczne na od 
ku Umo-Eworo oraz na odcin 
tystve8y Af’kP°bc<ie. Siły separ?

y zne poniosły znaczne straty-
PAP

tomiast by stały się platformą 
zjednoczenia również w stosun 
kach międzynarodowych.

„Doszliśmy do wspólnego 
wniosku — powiedział A. Dub 
czek — że położymy nacisk 
przede wszystkim na pozytyw 
ną stronę naszych stosunków 
w przyszłości”.

Następnym głównym i decydują­
cym problemem, na który plenum 
KC KPCz udzieliło odpowiedzi, 
jest określenie kierunku dalszej 
działalności partii. Plenum KC stoi 
na stanowisku, że przygniatająca 
większość społeczeństwa odnosi się 
niewątpliwie pozytywnie do posty 
czniowej polityki Komitetu Cen­
tralnego KPCz. Należy popierać 
tę tendencję jako przeważającą i 
przyciągać na jej stronę jak naj­
więcej ludzi. Niektórzy jednak nie 
zgadzają się z obecną polityką. Za 
strzeżenia te pragniemy uchylać 
przede wszystkim przez pozytyw­
ne oddziaływanie. Lecz jeśli za­
strzeżenia te będą wysuwane 
przez siły dążące do antysocjali­
stycznych celów, będziemy energi 
cznie im się przeciwstawiać.

W dalszym ciągu swoich wywo­
dów A. Dubczek poświęcił sporo 
uwagi roli środków informacji. 
Stwierdził on, że plenum KC po­
wróciło znowu do analizy ich pra

Dokończenie na str. 2

POGODA
Zachmurzenie duże z możliwo 
ią niewielkich opadów na pół- 

menym wschodzie. Temperatura 
maksymalna od minus 3 st. do 
1 st. Wiatry słabe, zmienne.

gląd na rozwój tej sytuacji.
Sytuacja na Bliskim Wscho 

dzie jest czołowym tematem 
piątkowej prasy paryskiej. 
Dzienniki podkreślają wzrost 
napięcia w tej części świata, 
spowodowany agresywnymi 
poczynaniami izraelskimi i 
jednocześnie zwracają uwagę 
na umiarkowane i wyważone 
stanowisko ZRA. W ocenie 
dziennikarzy francuskich wy­
darzenia ostatnich kilku dni 
jeszcze raz wykazują koniecz­
ność pokojowego uregulowa­
nia kwestii bliskowschodniej.

Komentatorka gaullistow- 
skiego dziennika „La Nation” 
L. Hubert—Rodier pisze:

„Niedawne ataki izraelskie 
wzbudziły w krajach arabskich 
taki gniew, że trudno określić, w 
Jaki sposób mogłoby dojść do uz 
godnienia Warunków pokojowego 
rozwiązania konfliktu, tym bar­
dziej, że Kair usztywnił stano­
wisko wobec Waszyngtonu; Kair 
uważa bowiem, że jedną z poważ 
nych gróźb, której muszą stawić 
czoło Egipcjanie, jest deklaracja 
amerykańska wyrażająca dążenie

do takiego układu na Bliskim 
Wschodzie, który byłby zawsze 
korzystny dla Izraela”.

Zdaniem „Nation” ewentual 
na inicjatywa czterech wiel­
kich mocarstw pozostaje na­
dal jednym z zasadniczych wa 
runków pokojowego rozwiąza 
nia konfliktu.

Dziennik „Les Echos” uwa­
ża, że obecna sytuacja na 
Bliskim Wschodzie nie dopro­
wadzi do wznowienia wojny 
i stanowi jedynie „wojnę ner­
wów”. Mimo to taka sytuacja 
nie może długo trwać bez po­
ważnego ryzyka. (PAP)

Krajowa narada 
aktywu bhp 

Wczoraj rozpoczęła się w

Demonstracje 
studentów 

w San Francisco
W czwartek San Francisco 

znów ogarnęła potężna fala roz 
ruchów studenckich. Młodzież 
opanowała budynki admini­
stracji miejscowej uczelni. 
Przeciwko niej skierowano u- 
zbrojone oddziały policji, któ 
re siłą wyparły studentów.

Brutalne ekscesy policji zao 
strzyły sytuację, demonstra­
cje rozszerzyły się. Młodzież 
poparło ponad 200 przedstawi­
cieli społeczeństwa murzyń-: 
skiego. Pomaszerowali oni w 
kierunku uczelni protestując 
przeciwko akcjom policji.

PAP

Wysłannik N>xcna 
Scranton-w Egipcie

Specjalny wysłannik prezy­
denta-elekta USA William 
Scranton odbywający podróż 
po krajach Bliskiego Wschodu 
przybył w czwartek z Bejrutu 
do Kairu. Jego wizyta w stoli 
cy ZR A potrwa jeden dzień. 
Na lotnisku witał go osobisty 
przedstawiciel szefa państwa 
egipskiego.

W piątek rano Scranton spot 
kał się z ministrem spraw za 
granicznych Riadem, a później 
został przyjęty przez prezy­
denta ZRA Nasera. W sobotę 
Scranton uda się w dalszą po 
dróż. Następnym etapem jego 
podróży będzie Arabia Sau­
dyjska. (PAP)

siedzibie ZNP w Warszawie 
dwudniowa krajowa narada 
aktywu bezpieczeństwa i higie 
ny pracy zorganizowana przez 
Główny Inspektorat Pracy 
CRZZ. Uczestniczy w niej po­
nad 400 przedstawicieli resor 
tów, zjednoczeń i branżowych 
związków zawodowych oraz 
przedsiębiorstw, instytucji i 
zakładów pracy. W obradach 
biorą udział: minister zdrowia 
i opieki społecznej Jan Ko- 
strzewski, wiceminister prze­
mysłu maszynowego — Tade­
usz Podgórski i rolnictwa — 
Jerzy Popko oraz wiceprze­
wodniczący Komitetu Pracy i 
Płacy — Alojzy Firganek. Na­
rada poświęcona jest omówie­
niu aktualnego stanu bhp w 
zagładach pracy oraz wytycze­
niu kierunków działania w 
dziedzinie dalszego rozwijania 
bhp w najbliższych latach.

Po otwarciu obrad przez 
głównego inspektora .pracy 
CRZZ — Henryka Kowalskie­
go, referat o aktualnych zada 
niach w dziedzinie ochrony 
pracy w świetle uchwał V Zja 
zdu PZPR i VIII plenum 
CRZZ wygłosił I z-ca główne 
go inspektora pracy CRZZ — 
Lech Kochański- (PAP)

6 bm. Komisja Obrony Na­
rodowej, obradująca pod prze 
wodnictwem posła Stanisława 
Kociołka (PZPR), rozpatrzyła 
projekty narodowego planu go 
spodarczego oraz budżetu -na 
1969 r. wraz z podstawowymi 
założeniami planu na 1970 r. 
oraz sprawozdanie rządu z wy 
konania planu i budżetu w 
1967 r. w części dotyczącej Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej.

W posiedzeniu udział wzięli 
przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony Narodowej z minis-
trem gen. broni Wojcie-
chem Jaruzelskim.

W dyskusji stwierdzono, że 
siły zbrojne Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej, otoczone 
szczególną troską całego społe 
czeństwa, wniosły w7 1967 r. 
dalszy wkład w umocnienie o- 
bronności naszego kraju oraz 
całej wspólnoty państw socja­
listycznych, podnosząc na wyż 
szy poziom stan wyszkolenia, 
zdolność bojową i organizacyj­
ną wojska.

Komisja wyraziła serdeczne 
podziękowanie za postawę od­
działów naszych sił zbrojnych, 
które w ramach Układu War­
szawskiego należycie wypełnia 
ły polityczny i militarny obo­
wiązek w sytuacji zagrożenia 
sprawy socjalizmu w Czecho- . 
Słowacji oraz interesów wspól­
noty krajów socjalistycznych.

Komisja przyjęła projekty 
planu i budżetu na rok 1969.

M PAP

Wbrew konwencji z Monfreuz

Amerykańskie okręty wojenne 
wpłynę na Morze Czarne

W Ankarze oświadczono, że 7 grudnia dwa amerykańskie 
okręty wojenne mają przepłynąć cieśninę Bosfor i wyjść na 
Morze Czarne. Podkreśla się, że okręty te

Represje w Korei 
Południowej

6 bm. odbyła się w ambasadzie 
KRL-D w Warszawie konferen­
cja prasowa w związku z akta­
mi represji wobec patriotów Ko­
rei Południowej.

Ambasador KRL-D w Polsce — 
Kweun Bóng Ryong poinformo­
wał dziennikarzy, że klika Pak 
Dżen Hy zainscenizowała 22 listo­
pada br. parodię sądu przeciwko 
członkom Rewolucyjnej Partii 
Jedności będącej organizatorką 
ruchu rewolucyjnego w Korei Po 
łudniowej i walczącej o wycofa 
nie wojsk amerykańskich z _ Ko­
rei Południowej oraz samodzielne 
zjednoczenie Korei. Na ławie 
sadowej zasiadło 27 patriotów, 
wśród nich kierownik tej partii 
w mieście Seul — Kim Zong 
The. (PAP)

wchodzące w skład szóstej floty amerykańskiej 
na wodach Morza Czarnego przez 5 dni.

niszczyciele 
— pozostaną

z
Zwraca uwagę fakt, że jeden 
niszczycieli jest wyposażony

w broń rakietową, zdolną do 
przenoszenia głowic jądro­
wych. Jest to otwarty zamach 
na konwencję w cieśninach 
czarnomorskich, podpisaną w 
Montreux, a przede wszystkim 
na te jej artykuły, które mó­
wią o ograniczeniu kalibru bro 
ni statków wojennych państw 
nieczarnomorskich przebywają 
cych na Morzu Czarnym. Do 
tej pory konwencji tej nie oś­
mielił się naruszyć nikt oprócz 
Stanów Zjednoczonych.

Zachodzi pytanie, do czego 
potrzebne są Pentagonowi tego 
rodzaju „spacerki” po Morzu

Czarnym. Stany 
leżą tysiące mil 
Morza Czarnego

Zjednoczone 
od brzegów 
i nie mają

tam żadnego interesu.
Bliski Wschód przeżywa obecnie 

brzemienną w niebezpieczne na­
stępstwa sytuację wywołaną przez 
agresywne poczynania państwa 
Izrael i ich imperialistycznych in­
spiratorów przeciwko państwom 
arabskim. Jest oczywistym, że o- 
becna wizyta nieproszonych gości 
ma na celu skomplikowanie sytua 
cji w rejonie bezpośrednio sąsia­
dującym ze Związkiem Radziec­
kim, który konsekwentnie konty­
nuuje politykę zmniejszenia napię 
cia międzynarodowego, rozszerze­
nia wszechstronnej współpracy i 
dobrosąsiedzkich stosunków ze 
wszystkimi krajami, w tej liczbie 
także Turcją. (PAP}

Poznańscy 
dziennikarze 

gośćmi ZW ZMW
Wczoraj w siedzibie Zarżą 

du Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej odbyło 
się spotkanie władz ZMW z 
przedstawicielami prasy, ra­
dia i telewizji Poznania. By­
ło ono poświęcone podsumo­
waniu współpracy Związku 
z dziennikarzami w zakresie 
podejmowania przez tych 
ostatnich problematyki mło­
dzieży wiejskiej oraz wytyczę 
niu dalszych form wspólnego 
działania. Podkreślano znacz 
ną rolę, jaką spełniają środ­
ki masowej informacji w wy 
chowaniu młodych mieszkań­
ców wsi.

Podczas spotkania przewód
niczący 
Scibisz 
nor o we 
znane 
red.

ZW ZMW — Józef 
wręczył Złote Ho- 
Odznaki ZMW przy
przez ZG 

naczelnemu
Wielkopolskiego” — 
wowi Tokarskiemu i

ZMW: 
„Głosu
Lesła- 

sekreta-
rzowi redakcji „Gazety Po­
znańskiej” — Leonardowi Wą 
chalskiemu”. (ad)



Dostawy mięsa o 15 proceni wyisre ® Większe partie 

przypraw i owoców • 1268 tys. choinek naturalnych
W 50-!ec?e

i powstania KS^P

Jak wynika z informacji Ministerstwa Handlu We-
wnętrznego, zaopatrzenie świąteczne i noworoczne zapowia­
da się znacznie lepiej niż w
Grudniowe dostawy mięsa 

będą o 13 proc, wyższe od u- 
biegłorocznych, a drobiu o 38 
proc, wyższe. Na 4.600-tono- 
wą partię drobiu składają 
się kurczęta (w ponad 40 
proc.), gęsi (20 proc.) oraz in­
dyki i kaczki. Nie powinno 
być kłopotów z tradycyjnym 
na wigilię śledziem i karpiem. 
Zjednoczenie gospodarki ryb­
nej zobowiązało się dostarczyć 
przed świętami o 7,5 proc

PKPS stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności
Polski Komitet Pomocy Spo 

łecznej zamyka 10-lecie swo­
jej działalności ważnym wyda 
rżeniem. W ostatnim Dzienni­
ku Ustaw PRL ukazało się roz 
porządzenie Rady Ministrów 
uznające PKPS za stowarzyszę 
nie wyższej użyteczności. Na­
danie stowarzyszeniu rangi 
wyższej użyteczności akcentu­
je jego społeczną rolę i społecz 
ną wartość pracy jego aktywu 
podnosi autorytet oraz stwarza 
przychylny grunt dla dalszej 
działalności.

Liczba członków stowarzy­
szenia wzrosła w ciągu ostat­
nich dziesięciu lat z 17 000 do 
blisko 900 000. PKPS ma ogni­
wa terenowe we wszystkich 
województwach oraz 404 
powiatach. (PAP)

w

Pomnik ofiar 
hitlerowskich 
w Bydgoszczy

We wrześniu 1969 r. — w
30 rocznicę wybuchu II woj­

na Starymny światowej
Rynku w Bydgoszczy zostanie 
odsłonięty monumentalny pom 
nik dla uczczenia bohąterów 
walk i ofiar męczeństwa. Pom 
nik stanie w miejscu, w któ­
rym we wrześniu 1939 r. hi­
tlerowcy dokonali publicznych 
egzekucji na Polakach. (PAP)

LMIE

Przeszczepy i koszty
związku z rocznicą pierw- 
szej na świecie transplan­

tacji serca, które otrzymał w 
dniu 3 grudnia 1967 r. L. 
Washkansky w klinice profe­
sora Barnarda, paryski dzien­
nik „Le Monde” opublikował 
inteiesujące dane o tej nowej 
dziedzinie chirurgii.

W 18 krajach dokonano już 
96 transplantacji serca. 53 ope­
rowanych zmarło. Tak wysoki 
odsetek śmiertelności świad­
czy, że operacja ma wciąż je­
szcze charakter eksperymental 
ny. Znaczna część pacjentów 
zmarła wkrótce po zabiegu: 16 
osób w pierwszym dniu, następ
nych 19 ciągu pierwszego
tygodnia. Najdłużej żyje z cu­
dzym sercem drugi pacjent 
profesora Barnarda Blaiberg 
(11 miesięcy) oraz ksiądz Bou- 
Icgne operowany we Francji 
(ponad 6 miesięcy).

Najwięcej zabiegów, a miano 
wicie 53, wykonano w Stanacb 
Zjednoczonych.

„Le Monde” zwraca uwagę 
na bardzo wysoki koszt opera­
cji — w przybliżeniu 30.000 do­
larów. W dniu 6 stycznia w 
Stanfordzie (USA) profesor 
Shunway przeszczepił serce M. 
Kasperakowi. 4 kolejne opera­
cje, transfuzje z użyciem 240 
flakonów krwi oraz zastosowa 
nie sztucznej nerki, skończyły 
się po 15 dniach śmiercią pa­
cjenta. Ubezpieczalnia pokryła 
2/3 rachunku, opiewającego na 
prawie 29.000 dolarów. Resztę 
uregulowali koledzy Kasperaka 
z pracy oraz wdowa po nim.

W związku z tak wysokimi 
kosztami, nawet w najbogat­
szych krajach operacja stwa­
rza poważne problemy. Naczel 
ny dyrektor londyńskiego oś­
rodka kardiologicznego, S. 
Wats oświadczył, że z powodu 
braku kredytów placówka ta 
będzie musiała zrezygnować z 
dalszych zabiegów.

Do zabiegu potrzebny jest 
najnowocześniejszy sprzęt chi­
rurgiczny oraz 50-osobowy ze­
spół lekarzy, personelu pomoc 
niczego i technicznego b naj­
wyższych kwalifikacjach.

Dzlsłelszy senwls informocy)^ 
Opracował: Jerzy Walasek.
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zeszłym roku.
więcej karpi, a obecnie prze­
widuje dalsze możliwości do­
staw. Oprócz karpi spodziewa 
ne są i inne ryby słodkowod­
ne: szczupaki i sandacze.

Można liczyć na pełne po­
krycie potrzeb w zaopatrze­
niu w takie podstawowe pro­
dukty jak mąka, cukier, ryż, 
tłuszcze, artykuły mleczarskie 
itp. Mogą jedynie wystąpić 
braki niektórych asortymen­
tów napojów alkoholowych i 
wyrobów czekoladowych.

Z importu rynek otrzyma 
1.450 ton śliwek suszonych, 
918 
330
575 
ny

ton rodzynek, 345 ton fig, 
ton orzechów laskowych i 
ton włoskich oraz 182 to- 
migdałów i większe par­

tie zamorskich przypraw. Wyż 
sze w stosunku do ub. roku bę 
dą ilości owoców cytrusowych 
i bananów”.

Do przedświątecznego ruchu 
przygotowuje się również han 
del artykułami przemysłowy­
mi. Uruchamia on dodatkowe 
punkty i stoiska z zabawkami 
i innymi upominkami, groma-

KC ZK Serbii 
o sytuacji 

w Koswe-Metobiii
W Belgradzie obradowało 5 

bm. plenum KC ZK Serbii. W 
pierwszym punkcie porządku 
obrad omawiano zagadnienia 
związane z planem pracy ZK 
Serbii.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad KC ZK Serbii wy­
słuchano informacji o sytuacji 
w Kosovie—Metohiji w związ 
ku z niedawnymi demonstra­
cjami albańskich elementów 
nacjonalistyczne - szowinisty­
cznych.

Od czerwcowego plenum 
KC ZKJ na wyspie Brioni w 
1966 r„ z pewnym wprawdzie 
opóźnieniem, podjęto w Koso 
vie — Metohiji kroki w kie­
runku realizacji zasady równo 
uprawnienia języków, wpro­
wadzenia symboli narodowych 
i rozwoju kultury narodowej. 
Uświadomiono sobie też pro­
blemy narodowe na szerszej 
płaszczyźnie, do których nale­
ży zagadnienie równoupraw­
nienia gospodarczego, zatrud­
nienia i szybszego rozwoju 
ekonomicznego, czego, oczywi 
ście, nie można rozwiązać w 
krótkim czasie. Stwierdzono 
że należy zwalczyć przyjęte 
w spadku zacofanie Kosova — 
Metohiji, wyrażające się w ol­
brzymiej liczbie analfabetów, 
najmniejszej w całej Jugosła­
wii liczbie uczniów kończą­
cych szkołę ośmioklasową i 
wreszcie w bardzo niskiej sto 
pie zatrudnienia w sektorze

(PAP)uspołecznionym.

Proces J. Lityńskiego 
•i S. Blumsztajna

Przed Sądem Wojewódzkim 
dla m. st. Warszawy trwa roz 
prawa przeciwko b. studen­
tom Uniwersytetu Warszaw­
skiego, zatrzymanym w czasie 
wydarzeń marcowych — Jano 
wi Lityńskiemu i Seweryno­
wi Blumsztajnowi, oskarżo­
nym o udział w nielegalnym 
związku, którego istnienie i 
działalność wymierzona była 
przeciwko podstawom ustrojo 
wym PRL.

W piątek, w czasie drugiego 
dnia procesu, sąd przesłuchał 
dalszych świadków. Zeznania 
świadków, b. uczestników 
nielegalnych wieców i mani­
festacji rzuciły dodatkowe 
światło na działalność oskar­
żonych w okresie od 1966 r. 
do marca 1968 r. Potwierdzili 
oni przy tym swoje zeznania 
złożone w/ czasie śledztwa do­
tyczące aktywnego udziału o- 
skarżonych w nielegalnych 
zebraniach i spotkaniach, na 
których, oprócz poruszania 
„ogólnych” kwestii filozoficz­
nych omawiano plany kon­
kretnych, nielegalnych posu­
nięć.

W sobotę dalszy ciąg proce­
su. Zeznawać będą następni 
świadkowie. (PAP) 

dzi towary odpowiednie na 
gwiazdkowe upominki. Krajo 
wych i importowanych zaba­
wek przygotowano w tym ro 
ku za 317 min zł (w ub. r. za 
238 min zł). Jest pełne zaopa­
trzenie w sprzęt sportowo-tu 
rystyczny tj. narty, łyżwy, bu 
ty z łyżwami, sanki itp.

Będzie 1.268 tys. choinek na 
turalnych i 70 tys. drzewek z 
tworzyw sztucznych. Ponadto 
przygotowuje się większe w 
tym roku ilości choinek formo 
wanych z gałązek. Handel ape 
luje do klientów o wcześniej­
sze zakupy w wiele bowiem 
towarów gospodynie mogą 
zaopatrzyć się już teraz.

W interesie solidarności i jedności
NioskiewsAa „Prawna” o naradzie 

partii komwnisfycznycla i ro^otaśczycK

Głębokie zadowolenie wszystkich rzeczników jedności ru­
chu komunistycznego wywołały wyniki listopadowej sesji 
w Budapeszcie komisji przygotowawczej do narady partii 
komunistycznych i robotniczych, na której ustalono termin 
przeprowadzenia narady na maj 1969 roku — pisze w piątek 
dziennik „Prawda”..
Podstawowe interesy walki 

klasowej proletariatu wyma­
gają całkowitej solidarności i 
jedności działania wszystkich 
jego oddziałów — pisze „Praw 
da”. Każda partia komu­
nistyczna, odpowiadając prze­
de wszystkim wobec własnej 
klasy robotniczej, własnego 
narodu, sama określa swą li-

Aresztowanie szefów 
mafii „Ccsa Nostra”

Amerykańskie Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) poinfor­
mowało o aresztowaniu 64-let 
niego Alfreda Bufalino, który 
uważany jest za szefa organi­
zacji „Cosa Nostra” w stanie 
Pensylwania. Oprócz Bufalino 
aresztowano też 46-letniego 
Salvatore Todaro i 41-letniego 
Johna Charlesa Saco. (PAP)

5 mld. marek 
dla Bundeswehry

Korespondencja z Bonn

Debata militarna w Bundestagu 
wykazała poparcie obu frakcji 
wielkiej koalicji dla przedstawio­
nego w ubiegłym tygodniu przez 
ministra obrony Schroedera rządo 
wego programu zwiększenia wy­
datków zbrojeniowych i umocnię 
nia Bundeswehry zarówno pod
względem 
względem 
nia.

W toku

personalnym jak i pod 
uzbrojenia i wyposażc- 

debaty operowano po-
dawaną oficjalnie sumą 2,5 mld ma 
rek które rząd boński przeznaczyć 
ma dodatkowo na zbrąjenia w na 
stępnycb czterech latach. W grun 
cie rzeczy jednak chodzi o ponad 
5 mld marek gdyż suma ta nie o- 
bejmuje kosztu zakupu 88 „Phan- 
lomów”, które oblicza się na 3 
mld marek.

Przedstawiciele obu frakcji byli 
zgodni w ocenie rzekomego zagro 
żenią NRF i w swoich postulatach 
zwiększenia zbrojeń konwencjonal 
nych i utrzymania przez Bundes- 
webrę środków przenoszenia bro­
ni atomowych.

Ekspert wojskowy CDU/CSU, 
przewodniczący komisji wojsko­
wej Bundestagu Zimmerman, do­
magał się polityki „wiarygodne­
go odstraszania za pomocą wystar 
czających środków militarnych i 
gotowości zdecydowanego ich uży 
cia w odpowiednim czasie i miej­
scu”. Postulował on „równorzędne 
uzbrojenie Bundeswehry z armia­
mi sojuszników w centralnej Eu­
ropie łącznie z atomową 
nentą”.

Zdaniem Zimmermana 
wehra powinna uzyskać 

kompo-

Bundes- 
unowo-

cześnione rakiety typu „Pershing”, 
jakie otrzymuje obecnie 7 armia 
amerykańska. Ponadto domagał 
się on „współdecydowania NRF w 
sprawie wyboru celów i momentu 
użycia broni atomowych”.

Deputowany SPD Harold doma­
gał się od ministra obrony Schroe 
dera przedłożenia obok planu zbro 
jeń, długofalowego programu ba­
dań i rozwoju nowych broni i 
sprzętu.

Minister Schroeder oświadczył 
w odpowiedzi, że w 1966 roku prze 
znaczono na rozwój nowych broni 
500 min marek, a w 1969 roku prze 
znacza się 1,1 mld marek, przy 
czym w następnych latach wydat­
ki na ten cel będą nadal wzrastać.

t INTERPRESS

Sesja naukowa na UJ
6 bm. w auli Uniwersytetu 

Jagiellońskiego odbyła się se­
sja naukowa zorganizowana z 
okazji półwiecza odzyskania 
niepodległości oraz powstania 
Komunistycznej Partii Polski.

Obrady sesji, na którą przy 
byli przedstawiciele krakow­
skiego ośrodka naukowego — 
historycy, poloniści i socjolo­
gowie — otworzył prorektor 
UJ prof. dr Mieczysław Karaś. 
Swe wystąpienie poświęcił on 
roli nauki polskiej i jej miej­
scu w historii narodu, wskazu 
jąc na olbrzymie zasługi poło 
żonę w dziedzinie budzenia 
świadomości oraz poczucia je­
dności narodowej, a także in­
tegracji i odbudowy gospodar 
ki .krajowej. (PAP) 

nię polityczną. Jednakże wy­
rażane przez nią interesy na­
rodowe nie mogą i nie powin 
ny być sprzeczne ze wspólny­
mi zadaniami socjalizmu, kla­
sy robotniczej.

Najwyższe interesy narodo­
we każdego narodu najlepiej 
i najpełniej realizowane są 
wówczas, gdy walka o ich zas 
pokojenie łączy się organicz­
nie z walką o interesy prole­
tariuszy i narodów innych kra 
jów, odpowiada żywotnym po 
trzebom całego ruchu rewolu 
cyjnego. Przy takim podejściu 
do sprawy nie powstają żadne 
sprzeczności z międzynarodo­
wymi zadaniami partii. (PAP)

Hows decyzje KERM
6 bm. odbyło się posiedzenie Ko 

mitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów.

Na posiedzeniu tym Komitet, na 
wniosek ministra żeglugi powziął 
uchwałę mającą na celu dalsze 
zwiększenie zdolności przewozo­
wych i przeładunkowych m. in. 
drogą lądową i morską węgla i in 
nych ładunków masowych.

Na wniosek przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 

'Ministrów powzięto uchwalę zmie 
niającą dotychczasowe przepisy 
w sprawie kooperacji przemysło­
wej, mającą na celu dalsze uspraw 
nienie dostaw kooperacyjnych su 
rowców, półfabrykatów i fabryka­
tów pomiędzy przedsiębiorstwami 
przemysłowymi.

Mając na uwadze konieczność u- 
sprawnienia procesu inwestycyjne 
go, a zwłaszcza zapewnienia budo 
wanym obiektom przemysłowym 
dostawy kompletnych maszyn i u- 
rządzeń, powzięto uchwałę w spra 
wie upowszechnienia systemu ge­
neralnych dostaw maszyn i urzą­
dzeń.

W celu usprawnienia analiz eko­
nomicznych w poszczególnych 
działach gospodarki narodowej o- 
raz przyspieszenia dokonywania 
kompleksowych analiz gospodarki 
narodowej powzięto uchwałę usta­
lającą zakres, organizację i termi­
ny opracowywania i rozpatrywa­
nia materiałów analitycznych 
przez resorty i rząd. (PAP)

Kto inspirował zajście nad Nilem?
Bezpośrednią przyczyną, dla 

której prezydent Naser zde­
cydował się na zwołanie nad 

zwyczajnej sesji Kongresu Arab­
skiego Związku Socjalistycznego, 
były kilkudniowe burzliwe demon 
stracje studentów w 
Aleksandrii i Kairze.

Zamieszki te są bez 
rezultatem wzmożonej 
ści reakcji egipskiej 
swych dążeniach do 
autorytetu prezydenta

Mansurze, 

wątpienia 
działalno- 
która w 
osłabienia

Nasera, w
kraju i w całym świecie arab­
skim. sprzymierzyła się z ze­
wnętrznymi siłami politycznymi, 
zainteresowanymi w zaostrzeniu 
sytuacji wewnętrznej Egiptu i 
stworzeniu atmosfery niepewności 
i braku stabilizacji.

Uderzenie, kierowane przez
opozycję antynaserowską. nastą­
piło w momencie szczególnego na 
pięcia w kryzysie bliskowschod­
nim, gdy ważą się losy tego re­
jonu. W okresie charakteryzują- 
cym się z jednej strony 
kojowymi inicjatywami 
arabskich, zwłaszcza ZIŁA,
giej wojennym

" — po- 
krajów

, z dru- 
'anturni- 

ctwem Izraela.
Jak wykazały przeprowadzone w 

tych dniach dochodzenia, część 
młodzieży akademickiej ZRA 
wplątana została w awanturę spre 
parowana przez izraelska siatkę 
szpiegowską. Euforia telawiwskiej 
Prasy donoszącej o krwawym 
bilansie demonstracji, tendencyj­
nie zresztą wyolbrzymionym, 
wskazuje na właściwego inspira­
tora incydentów nad Nilem.

^.urofiaf skl satelita Gada^azu

bm. wystrzelony został z przy-5
ladka Kennedy’ego na Florydzie 
nowy satelita badawczy Heos zbu 
dowany staraniem Europejskiej 
Organizacji do Badania Prze­
strzeni Kosmicznej. Umieszczona 
na pokładzie satelity aparatura 
badać będzie promieniowanie 
kosmiczne i inne procesy zacho­
dzące w przestrzeni kosmicznej.

CAF—AP —telefoto

W Indonezji

Anulcwaaie 
ustawodawstwa 

z okresu Sukarno
Parlament indonezyjski pow 

ziął decyzję w sprawie anulo 
wania znacznej liczby aktów 
ustawodawczych i dekretów 
wydanych w okresie sprawo­
wania władzy przez byłego 
prezydenta tego kraju, Sukar 
no. Anulowanie dotyczy około 
75 dekretów prezydenckich 
wśród nich aktu dotyczącego 
utworzenia frontu narodowe­
go i wysuniętej przez Sukar- 
no koncepcji „kierowanej de­
mokracji”, zgodnie z którą 
wszystkie partie polityczne i 
instytucje były podporządko­
wane kontroli rządowej. Stra­
ciły ponadto ważność niektóre 
dekrety z dziedziny polityki 
finansowej i gospodarczej. M. 
in. decyzje w sprawie nacjona 
lizacji przedsiębiorstw prywat 
nych.

Proces unieważniania dekre 
tów i aktów ustawodawczych 
ogłoszony przed 1965 rokiem 
rozpoczął się w marcu br.

PAP

Smierć dwóc^ł robMuików 
pódl zmloną ścianą

W czasie rozbiórki wypalonego 
budynku w miejscowości Wińsko 
w powiecie wołowskim na Dol­
nym Śląsku, runęła w piątek ścia 
na przygniatając dwóch robotni­
ków: 45-letniego Władysława Ko­
stkę i 61-letniego Konstantego Łu 
kowicza. Mimo natychmiastowej 
pomocy, robotników nie udało się 
już uratować. (PAP)

W wystąpienia zamykającym 
obrady Arabskiego Związku So­
cjalistycznego prezydent Naser. 
omawiając tło wydarzeń, wskazał 
na aktywizację wrogich Zjedno­
czonej Republice Arabskiej ele­
mentów i przypomniał rok 1954, 
kiedy Kair i inne miasta stały się 
widownią kontrrewolucyjnych wy 
stąpień.

Rozsadzenie od wewnątrz je­
dności państwa, zajmującego tak 
istotną pozycję we froncie arab­
skiej wspólnoty, państwa narażo­
nego także na ciągłe ataki zbroj­
ne izraelskich wojsk okupacyj­
nych stojących nad Kanałem 
Sue^kim, stało się celem, dla o- 
siągąięćła którego zarówno Izrael 
jak i j^go poplecznicy i sojuszni 
cy militarni nie cofną się przed 
najdalej posuniętą prowokacją. 
Wbrew' oczekiwaniom Tel Awiwu 
i Waszyngtonu Naser utrzymał 
się po zeszłorocznej klęsce- woj­
skowej, opanował krytyczną sy­
tuację ekonomiczną, przedstawił 
aprobowany przez całe społeczeń 
stwo program „30 marca” będą­
cy generalnym pianiem reorgani­
zacji struktur państwowych. Go­
spodarczo ZRA po okresie likwi­
dacji skutków izraelskiej agresji 
wystartowała pomyślnie, przezna­
czając od połowy bieżącego roku 
znaczny procent budżetu na roz­
wój inwestycji przemysłowych 
zamrożonych w roku ubiegłym. 
Przygnębienie powojenne minęło, 
większość narodu egipskiego, u- 
dzieliła pełnego poparcia polityce 
swego prezydenta. (API)

Aktualne zadania KPGz
Dokończenie ze str. t 

cy i, uwzględniając ich pozytywną 
rolę, poddało jawnej krytyce ten­
dencje do stopniowego przekształ­
cenia ich w siłę, która nie zawsze 
kierowała się zasadami określony 
mi przez kierownictwo partyjne 
i państwowe.

W partii istnieje zróżnicowa 
nie poglądów — stwierdził A. 
Dubczek. Istnieje skrajne po­
dejście do oceny pozytywnych 
i negatywnych zjawisk okresu i 
postyczniowego. Jeden ze ł 
skrajnych poglądów wysuwa 
głównie zastrzeżenia wobec nie 
których wniosków porozumień 
moskiewskich; wyraża to się 
w nieprzemyślanych, radykal­
nych żądaniach i hasłach. Z 
drugiej strony ekstremizm 
przejawia się w tendencji do 
generalnego odrzucania całej 
polityki postyczniowej, dostrze 
gania w niej tylko błędów i 
szukania drogi powrotu do me 
tod, które prowadziłyby par­
tię obiektywnie do izolacji od 
narodu. Jednakże coraz bard 
dziej dominuje pogląd właścM 
wy większości komunistów, że 
należy rozwijać wszystko to, | 
co pozytywne w postyeznio- 
wym rozwoju i że na tym grun 
cie należy zespalać partię.

PAP

Trwają strajki 
lokalne we Włoszech
Agencja Reutera donosi, ił na­

pięcie spowodowane 24-godzinnym 
strajkiem powszechnym, który spa 
raliżował życie największych miast 
włoskich, nieco spadło. W dalszym 
ciągu trwają strajki lokalne w nie 
których prowincjach.

Po czwartkowych wydarzeniach 
sytuacja w Rzymie uległa pewne­
mu złagodzeniu. Według raportu 
policji w czwartkowym strajku 
wzięło udział ponad półtora milio' 
na robotników rzymskich. Strajk 
poprzedziły gwałtowne demonstra 
cje wywołane zastrzeleniem prze* 
policję w miejscowości Avoli W 
Sycylii dwóch robotników rolnych*

W tej skomplikowanej sytuacji 
desygnowany na premiera Maria- 
no Rumor kontynuuje wysiłki W 
celu utworzenia gabinetu koalicyj 
nego. W czwartek przeprowadził 
on rozmowy z ministrem skarbu 
Emilio Colombo. Obserwatorzy P® 
lityczni twierdzą, iż ma on Jui 
prowizoryczny skład gabinetu i 0' 
siągnął częściowe porozumienie * 
poszczególnymi frakcjami, szcze­
gólnie w dziedzinie reform szkol' 
nictwa. (PAP)

Bonn rozwija broi 
bakteriologiczna

Zachodnioniemiecki mikrobiolog’ 
dr Ehrenfried Petras, który 
niedawno przeszedł do NRD, pr** 
pomocy szczegółowych danych “ 
międzynarodowej konferencji pr 
sowej w Berlinie dowiódł, ze 
Niemczech zachodnich na r . e.ie 
ministerstwa obrony pracuje 
nad niebezpiecznymi substan -J 
mi trującymi dla celów wojny 
bakteriologicznej i chemicznej.

Już przed dwoma tygodntan’' 
Petras poinformował w wy 
dzie telewizyjnym o praca 
tej dziedzinie, prowadzonycn _ 
Instytućie Aerobiologii pod j 
mundem, gdzie pracował j*. je 
krobiolog. zachodniomem « 
ministerstwo obrony nie
mentować te informacje ja 
prawdziwe. .. nra-

Na piątkowej konferencji P 
sowej dr Petras, ustosunkow^ 
się do tych zaprzeczeń • pra 
dział: „wszystkie ^^"p^ublice 
ce w tej dziedzinie w -vst»ne 
Federalnej będą. 
przez federalne ministers 
ny dla celów mihtarno-ofensy 
nych”. (PAP)
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Owocne poszukiwania
fTTedług opowieści płk Bas 
yy tin i mjr Blari, na któ 

rych pan Yaljac oparł 
swoją relację „...los trzech jeń 
ców Polaków nie jest znany. 
Po dziś dnia nie wiadomo, co 
się z nimi stało i czy podej­
rzenie o zamach nie padło wła 
§nie na nich. Nazwiska ich ni­
gdy nie były znane majorowi 
Blari”.

Blari przez długi czas pro­
wadził poszukiwania swoich 
towarzyszy walki z Chievres 
przy pomocy ludzi ze sztabu 
polskiego ruchu oporu we 
Francji. Również prowadzono 
poszukiwania w okolicach Lii 
le przypuszczając, że może 
tam, wśród Polonii, zadomo­
wili się po wojnie odważni za­
machowcy. Wszystko na próż­
no. Trzej jeńcy Polacy pozo­
stali w cieniu, a ich — jak mó 
wi pan Valjac — heroiczny 
czyn pozostał anonimowy. — 
Dodajmy jeszcze, że major Bla 
ri został odznaczony Krzyżem 
Zasługi przez dowództwo pol­
skiego ruchu oporu we Fran­
cji.

A trójka przyjaciół z „lat 
niewoli i niedoli”? W wyniku 
ich akcji w Chievres zostało 
zniszczonych 18 bombowców i 
9 myśliwców z eskadr, które 
chciały zetrzeć Londyn z po­
wierzchni ziemi.

UCHYLMY RĄBKA TAJEMNICY
Tak jak major Blari stracił 

ślady Polaków, tak i oni ze 
swej strony' nie znali losów bo 
haterskiego Belga. Zerwanie 
kontaktów nie było dla nich 
bynajmniej końcem walki z 
hitlerowcami. Raz jeszcze do­
pomogły kontakty z bojowni 
kami antyfaszystowskiego 
niemieckiego ruchu oporu. 
Jednym z nich był muzyk 
z orkiestry Wehrmachtu, 
zwany po niemiecku „Koerb- 
chen” czyli „Koszyczek”. Do­
starczał on na lotnisko iden­
tyczne kulki cukrowo-naftali- 
nowe. Lecz po pewnym cza­
sie pan Maciejewski musiał 
się z tej akcji wyłączyć: za­
chorował na zapalenie wyro­
stka robaczkowego i został 
skierowany do szpitala jeniec 
kiego koło Duesseldorfu.

Po operacji przydzielony zo 
stał do jenieckiego Kommando 
401 w Aldekerk, kreis Gellen. 
Kommando składało się z 30 
Polaków zatrudnionych
u miejscowych „bauerów” 
Zdawałoby się, że roboty roi 
ne nie sprzyjają walce sabo 
tażowej. Ale czyż bojowość 
polskiego kaprala piechoty 
miałaby być mniejsza od ka­
waleryjskiej fantazji belgij­
skiego majora? Pan Macieiew 
ski szybko znalazł sobie zaję 
cie.

Rejon Aldekerk przeznaczo­
ny był na teren wypoczynku 
niemieckiej broni pancernej. 
Ale wypoczynek okazywał się 
mocno osłabiający siły „Pan­
ter” i „Tygrysów”: pan Ma­
ciejewski z kolegami zawsze 
jakoś umieli trafić do zamon 
tow’anych w czołgach radio­
stacji, które po wlaniu odpo 

wiedniej porcji żrących kwa­
sów już nie nadawały się do 
użytku; do części mechanicz­
nych, które po odpowiedniej 
„kuracji” rozsypały się po nie 
wielu kilometrach jazdy. I tak 
upływały miesiące.

ZNAJOMOŚĆ
TYM RAZEM PRYWATNA

Jest styczeń roku 1945. W 
Metallwerke Lippstadt pracu 
je młoda kobieta, wywieziona 
tam na przymusowe roboty z 
wielkopolskiego miasteczka 
Oborniki. Wracające z pracy 
niewolnice mija niewielka ko­
lumienka maszerujących z fa­
sonem umundurowanych lu­
dzi. Jeden z nich zagaduje. 
Ona odpowiada ostro, lecz po 
chwili orientuje się: to prze­
cież Polacy! „Tysiącletnia 
Rzesza” zaczyna się rozpadać, 
na głębokich tyłach niemiec­
kich kręcą się „sojusznicze” 
wyrzutki niejednego narodu, 
w pstrokaciznie mundurów sa 
mi Niemcy nie mogą się po­
łapać.

Dla pana Maciejewskiego i 
jego obecnych kolegów oko­
liczność jak najbardziej sprzy 
jająca: mają względną swobo 
de poruszania się. Maszerują­
cej kolumnie Niemcy pierwsi 
salutują, bo jeńcy idą z faso­
nem i ze śpiewem na ustach, 
zaś gdy trzeba przekazać cen­
ną wiadomość do właściwych 
uszu, pan Maciejewski wsią-, 
da w pociąg, swobodnie pro­
wadzi konwersację po niemiec 
ku z przygodnymi współoasa 
żerami, dojeżdża do ustalone 
go punktu meldunkowego i po 
wraca z niego bez przeszkód.

Nowa znajoma pana Macie 
jewskiego otrzymała od nie­
go na początek „gorący” pre­
zent: w tydzień po ich 
pierwszym spotkaniu na fa­
brykę amunicji posypały się z 
nieba bomby. Tak krótko trwa 
ło wskazywanie alianckiemu 
lotnictwu nowego celu bombar 
dowania!

...CO SIĘ DOBRZE KOŃCZY...
Znajomość szybko zmieniła 

się w narzeczeństwo, a za nim 
już po wyzwoleniu w małżeń 
stwo. Pan Maciejewski podej­
muje pracę w Polskim Czer­
wonym Krzyżu w Iserlohn 
(Westfalia). Stąd, po odchowa 
niu pierwszego syna, w czerw 
cu 1947 roku państwo Macie­
jewscy wracają do Polski i 
osiedlają się w Obornikach. 
Tu na świat przychodzi drugi 
syn. Dziś pierwszy ma lat 23, 
drugi 19.

Feliks Maciejewski pracuje 
w miejscowych zakładach me 
blarskich, eksportujących me­
ble na cały świat, także do 
Francji, jako mistrz suszarni 
ctwa. Był sekretarzem lokal­
nego zarządu Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokra­
cję, miejscowej straży pożar­
nej, nosi w klapie miniaturkę 
Medalu Zwycięstwa i Wolno­
ści.

Żona jego jest znaną dzia­
łaczką społeczną, często wy­

jeżdżą do Poznania, gdzie od 
kilkunastu lat jest członkinią 
władz wojewódzkich. Mieszka 
ją w małym domku opodal 
miejsca, gdzie łącza swe wo­
dy dwie wielkopolskie rzeki: 
Warta i Wełna. W tym do­
mu mieszka dobra, kochająca 
się rodzina, której czas dzie­
lony jest między pracę, naukę 
i pracę społeczną, a co dzień 
i od święta panuje nieustanny 
dobry humor i wesołość.

ODNALEZIENI!
W marcu 1968 roku masowv, 

o wielkim nakładzie tygodnik 
polski „Kulisy” drukuje arty­
kuł pana Edouard Yaljac. Ar­
tykuł mówi o długoletnich, 
beznadziejnych próbach odna­
lezienia przez majora Blari 
jego współtowarzyszy walki z 
Luftwaffe, walki w której trzy 
narody podbite, lecz nie ujarz 
mione broniły stolicy walczą­
cego narodu czwartego.

I dzięki temu niespodziewa­
nie, po 23 latach, poszukiwa­
nia odnoszą sukces: pan Ma- 
ciejewski jest czytelnikiem 
„Kulis” i odpowiada na ary- 
kuł listem do redakcji! Szyb­
ka wizyta w Obornikach i roz 
mowa potwierdza oczekiwa­
nia: tak. to właśnie jest „czło­
wiek z lotniska w Chievres”!

Pan Maciejewski, nadal pe­
łen życia i humoru, uzupełnia 
relację p. Yaljac wielu cenny­
mi szczegółami. Niestety nie 
może nam podać nazwisk 
dwóch pozostałych współ­
uczestników — względy ści­
słej konspiracji w tak bezprzy 
kladnie ryzykownej akcji nie 
pozwalały na prowadzenie żad 
nych notatek.

I jeszcze powstaje druga 
trudność pan Yaljac nie podał 
prawdziwego nazwiska majo­
ra Blari. Szereg tygodni upły­
wa na gorączkowych poszuki­
waniach. Aż wreszcie nadcho­
dzi list. Jego autorem jest hr. 
du Val de Beaulieu zamiesz­
kały... w Parvżu. On właśnie 
— to major Blari!

„Panie Redaktorze, z naj­
wyższym zainteresowaniem za 
poznałem się z wycinkiem pra 
sowym, który przysłał mi pan 
Poziemski.

Pan Feliks Maciejewski w 
artykule zatytułowanym „Wi­
zyta u człowieka z Chievres”, 
przypomina sobie jak poma­
gał mi w akcji sabotażowej 
na lotnisku w Chievres. 
Brało w tym udział trzech 
Polaków, jeńców wojennych u 
Niemców. Byłbym szczęśliwy, 
gdyby udało się odnaleźć jesz­
cze pozostałych dwóch, aby 
wszystkim im wręczyć hono­
rowe odznaczenie za ich bo­
haterską postawę. W każdym 
bądź razie będę interwenio­
wał, by pan Feliks Maciejew­
ski znalazł się na liście odzna- 
czeniowęj. Proszę przyjąć wy­
razy podziękowania i szacun­
ku”.

I tak oto szczęśliwie kończy 
się moja opowieść o skrom­
nych bohaterach II wojny 
światowej, którzy dzięki od­
wadze i bohaterskiej współ­
pracy ani na chwilę nie pod­
dali się wrogowi, którzy broń 
wvdnrta z r^ki nieprzy­
jaciela potrafili zastąpić nową, 
niewidoczną, a jeszcze groź­
niejszą.

JULIUSZ GARZTECKI

W rocznicę KPP

Pod wpływem

Wielkiego Października

Pięćdziesiąt lat temu 16 
grudnia 1918 roku w wy 
niku zjednoczenia rewo­

lucyjnych partii: Socjaldemo­
kracji Królestwa Polskiego i 
Litwy i Polskiej Partii Socja­
listycznej — Lewica, została 
utworzona Komunistyczna 
Partia Robotnicza Polski. Od 
III Zjazdu przyjęła ona nazwę 
Komunistycznej Partii Polski.

Zjednoczenie obu rewolu­
cyjnych partii i powstanie par 
tii komunistów polskich nastą 
piło w nowej sytuacji poli­
tycznej określonej przez Rewo 
lucję Październikową, która 
proklamowała m. in. prawo 
narodu polskiego do niepod­
ległości i zjednoczenia swych 
ziem. Hasła walki o pokój, o 
ziemię dla chłopów, o prawo 
narodów do samostanowienia, 
o władzę rad — wysunięte i 
realizowane w Kraju Rad, po 
rywały za sobą miliony ludzi 
w wielu krajach. Walki spo­
łeczne i rewolucje ludowe po 
wodowały powstawanie partii 
komunistycznych, skupiają­
cych najbardziej rewolucyjne 
elementy ruchu robotniczego. 
Partie te wysuwały program 
walki o obalenie kapitalizmu 
i ustanowienie dyktatury pro­
letariatu.

Platformą zjednoczenia poi 
skiego ruchu robotniczego był 
program walki o dyktaturę 
proletariatu i o zwycięstwo 
socjalizmu w Polsce. Polska 
klasa robotnicza miała już za 
sobą długoletnie i bogate 
doświadczenie walki klasowej. 
Proletariat Kongresówki wal­
czył w 1905 roku z caratem i 
rodzimą burżuazją.

W roku 1918 pod wpływem 
masowych strajków i wystą­
pień proletariatu powstały w 
wielu ośrodkach kraju Rady 
Delegatów Robotniczych, w 
Zagłębiu Dąbrowskim powsta 
ła Robotnicza Czerwona Gwar 
dia. Rozmach i nasilenie rewo 
lucyjnego ruchu mas robotni­
czych oraz wystąpień zradyka 
lizowanej biedoty wiejskiej 
wskazywały, że istniały poten 
cjalne siły i możliwości, któ­
rych pełniejsze i szersze wy­
korzystanie mogło w poważ­
nym stopniu wpłynąć na bieg 
wydarzeń, na ukształtowanie 
się nowych stosunków społecz 
no-politycznych w Polsce.

Na przeszkodzie stanęło je­
dnak szereg przyczyn obiek­
tywnych i czynników subiek­
tywnych. Klasa robotnicza by 
ła przerzedzona i osłabiona na 
skutek wojny i okupacji. Roz 
bita przez zabory, zaczynała 
się dopiero zespalać. Był to 
proces złożony, długotrwały i 
trudny. Uwzględnić też nale­
ży różny stopień rozwoju kapi 
talizmu i odmienność tradycji 
ruchu robotniczego w poszczę 
gólnych zaborach. Ruch robot 
niczy ponadto był rozbity we­
wnętrznie, a jego rewolucyjne 
skrzydło miało poważne zna­

czenie głównie na ziemiach 
byłej Kongresówki, choć i tam 
obejmowało tylko mniejszość 
klasy robotniczej. W byłym 
zaborze austriackim przeważa 
ły wpływy reformistycznej 
PPSD. W Wielkopolsce, na Po 
morzu oraz w pewnej mierze 
na Górnym Śląsku, znaczne 
wpływy miały ugrupowania 
prawicowe - nacjonalistyczne 
— Narodowe Stronnictwo Ro­
botników i Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie. Podobnie du 
że wpływy posiadały klerykal 
na Chrześcijańska Demokra­
cja i jej związki zawodowe 
oraz zdecydowanie reakcyj­
na Narodowa Demokracja, 
która zdobyła silne wpły­
wy zwłaszcza wśród chłop­
stwa Wielkopolski i Pomorza.

Zadania najbardziej palące 
i dojrzałe w świadomości sze 
rokich warstw; zjednoczenie 
zaborów, utrwalenie niepod­
ległości, ustalenie republiki i 
demokracji parlamentarnej, 
reforma rolna — były zadania 
mi burżuazyjno - demokra­
tycznymi, a wysuwające je 
PPS i stronnictwa ludowe- 
skupiły wokół siebie masy ro 
botnicze i chłopskie.

Odzyskanie niepodległości 
wiązano bardzo często, a na­
wet wręcz utożsamiano ze 
zmianami ustrojowymi i spo­
łecznymi.

Wielką popularność zdobyły 
te stronnictwa, które jak PPS 
w miastach lub PSL „Wyzwo 
lenie” i PPS-Lewica na wsi, 
łączyły hasła niepodległościo­
we z hasłami republikańsko- 
demokratycznymi (robił to tak 
że NZR i PSL — „Piast”), a 
nawet hasłami socjalistyczny­
mi (PPS). Masy ludowe wie­
rzyły wówczas, że niepodległe 
państwo polskie będzie pań­
stwem demokratycznym, że 
Sejm da chłopom ziemię, ro­
botnikom pracę, masom pracu 
jącym przyniesie poprawę by 
tu, że ludowi zapewni szerokie 
prawa i wpływy na losy pań­
stwa, na kierunek rozwoju 
gospodarki narodowej.

Jednakże prawicowe odłamy 
kierownictw tych stronnictw, 
wbrew radykalnym, demokra 
tycznym i socjalistycznym dą 
żeniorn rzesz członków i wie­
lu działaczy, pojmowały reali­
zację zadań burżuazyjno-de- 
mokratycznych jako wyrzecze 
nie się przewodniej roli klasy 
robotniczej i decydującego 
znaczenia mas ludowych, jako 
przeciwdziałania wszelkiej ple 
bejskiej i rewolucyjnej inicja 
tywie, jako uznanie w prakty 
ce hegemonii ugrupowań bur- 

Według recepty Goebbelsa

Typowa historia

żuazyjnych, zwłaszcza szermu 
jącej obficie demokratycz­
nym i socjalnym frazesem 
piłsudczyzny.

Obiektywny udział sił klaso 
wych, stan świadomości po­
ważnej części klasy robotni­
czej, chłopstwa i inteligencji, 
ich złudzenia i nadzieje, że z 
chwilą odzyskania niepodle­
głości zostaną spełnione dążę 
nia mas do sprawiedliwości 
społecznej, ugodowa polityka 
PPS i stronnictw chłopskich, 
potęgująca te złudzenia — to 
wszystko sprawiało, że burżu- 
azji udało się zdobyć i utrzy­
mać władzę.

Poważny wpływ na takie 
rozstrzygnięcie sprawy ustro­
ju Polski miało wydatne po­
parcie udzielone burżuazji poi 
skiej przez burżuazję między­
narodową, która usiłowała 
przekształcić Polskę w zaporę 
przeciwko przenikaniu na za­
chód Europy idei Rewolucji 
Październikowej.

Fakt, że władza niepodległe 
go państwa konstytuowała się 
w warunkach ostrego zagrożę 
nia kapitalizmu przez rewolu 
cyjną walkę robotników pod 
wodzą komunistów, zmusił 
burżuazję do szeregu ustę­
pstw, takich jak 8-godzinny 
dzień pracy, ubezpieczenia spo 
łeczne, prawo tworzenia zwńą 
zków zawodowych, zapowiedź 
szerokiej reformy rolnej itp.

Po opadnięciu fali rewolu­
cyjnej 1918 roku, gdy burżu- 
azja upewniła się, że jej pano 
wanie nie jest już bezpośred­
nio zagrożone uznała dalsze 
istnienie tzw. rządów ludo­
wych pod egidą PPS za zbę­
dne. Rozpoczął się okres rzą­
dów partii jawnie reakcyj­
nych, reprezentujących intere 
sy klas wyzyskiwaczy.

W tak skomplikowanych wa 
runkach działała SDKPiL i 
PPS-Lewica oraz powstała w 
wyniku ich zjednoczenia — 
Komunistyczna Partia Robot­
nicza Polski.

Powstanie KPRP zapo­
czątkowało nowy etap w dzie 
jach polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego. Partia 
przejęła bohaterskie tradycje 
poprzednich pokoleń bojowni 
ków o wolność i socjalizm, 
wzbogaciła polski rewolucyj­
ny ruch robotniczy o nowe 
idee, wypływające z doświad­
czenia partii bolszewickiej 1 
dokonanej pod jej przewodem 
pierwszej zwycięskiej rewo­
lucji proletariackiej — o idee 
leninizmu.

ZBIGNIEW MAZIEJUK

Od stałego korespondenta w Berlinie
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Rozbroiwszy minę wstał, zdjął połówkę, otarł twarz dobytym 
z kieszeni czystym ręcznikiem i przymykając oczy wystawił jq 
na słońce I wiatr. Pod plecami miał chropawy wrak czołgu. 
Obok w krzaku kwitnącej tarniny dogadywała się para siko- 
rek i samczyk śpiewał coraz głośniej, wraz z wyższymi tonami 
9roły mu w gardle srebrne dzwonki.

Otworzywszy oczy żołnierz obejrzał się na chałupę Czereś- 
niaków. Na świeżo poszytym dachu sterczała wiecha z wian­
kiem i wstążkami. Westchnął, zmierzył wzrokiem ile jeszcze 
zostało niesprawdzonego ugoru i jak wysoko słońce, wziął się 
znowu do pracy.

Pochylony, wpatrzony w ziemię i połyskliwe ostrze swego 
szczupa nie widział, że dowódca plutonu z płaszczem na rę­
ku, z plecakiem zarzuconym na jedno ramię, niesie na swą 
kwaterę spory odbiornik radiowy. Gdyby‘widział pobiegłby pe­
wnie obok czołgowego wraka przez rozminowane pole, żeby 
Domóc. A tak to chorąży sam taszczył niezgrabne pionowe pu­
dło aż do tego miejsca obok chałupy, z którego spostrzegł 
trzy płytkie skiby na rżysku. „Skąd stary wziął konia”? - po­
myślał ze zdumieniem, bo we wsi nie było ani jednego.

Zza węgła wyszedł nisko pochylony Tomasz w chomącie 
2^ ukos przez piersi. Szarpnięciami wpierał nogi w ziemię, 
inkami bez orczyka ciągnął pług, który prowadził ojciec. Obaj 

zzajoini. zmęczeni, niczego nie widzieli dokoła.
“ Panie Czereśniak! - zawołał chorąży.

u9 stanął, stary zwolna rozprostował plecy.
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— Czego? - spytał zachrypniętym głosem.
— Wieczór już.
- Wieczór? No, to koniec. Wyprzęgaj się, Tomuś.
Obaj podeszli do oficera i wówczas błysnęło, ulyszefi wy­

buch i krótki krzyk. Chmurka kurzu zawisła nad wrakiem czołgu.
- Cholera! - zaklął chorąży.
Rzucił radio i swe rzeczy na ziemię, pobiegł w tamtą stro­

nę przez ugór.

Po kolacji Czereśniakowa wyszła z chałupy dać jeść prosia­
kowi, a mężczyźni zostali w izbie. Karbidówka jaskrawym pło­
mieniem rozświetlała mrok. Tomasz reperował postrzelaną 
harmonię, która kupił na targu w Kozienicach od rannego 
krasnoarmiejca. Zaciskając palcami dziury, próbował grać po 
parę taktów. Stary ośnikiem strugał orczyk. Chorąży oparł w 
zamyśleniu głowę na dłoni, a łokcie o stół zbity z desek. Le­
żało na nim parę kartofli w łupinie, połówka wojskowego 
chleba, stała konserwa rozcięta na dwie części. I samotnie na 
pustym miejscu łyżka — rzeźbiona drewniana kopystka mło­
dego sapera. Reszta wódki drgała na dnie butelki, podzwa- 
niały niedooite szklanki od szturchnięć struganego na orczyk 
kolka, a Czereśniak opowiadał niespiesznie, z przerwami.

— ...po walce nie chciałem się nawet upominać, ale gene­
rał mnie dogonił i powiada: zasłużyłeś... - spadla gruba 
strużyna, błysnęło ostrze — ... jak niejeden nie zasłużył tak ty 
zasłużyłeś, masz tu kwit na drzewo i bierz. Tak powiedział. 
I order też miałem dostać, ale oni zaraz dalej poszli no War­
szawę.

Chorąży słuchał i nie słuchał. Sięgnął do saperskiej kopystki, 
przełożył bliżej siebie, w palcach zaczął obracać.

Przerwał Czereśniak swoją opowieść, potarł nieogoloną bro­
dę i powiedział:

— Wyźyje przecie.
— Pewno, że wyźyje - odrzekł chorąży - ale bez dłoni nie­

poręcznie mu będzie. Gorzko matka zapłacze i to nie jeden 
raz. Młody bardzo...
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Prasa zachodnioniemiecka i za 
Chodnioberlińska w ubie­
głym tygodniu trzęsła się 

od oburzenia. — Według relacji 
tej prasy młodociany uciekinier z 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej — przy próbie nielegalne­
go przekroczenia granicy spowo­
dował wybuch miny i został naj­
prawdopodobniej już po śmierci 
transportowany przez żołnierzy o- 
chrony pogranicza NRD. Specjali 
sta od antyenerdowskich prowo­
kacji minister Wehner — wniósł 
sprawę pod obrady gabinetu. Kan 
clerz Kiesinger wypowiedział się 
za rozważeniem możliwości zasto­
sowania helikopterów przy rato­
waniu rannych uciekinierów. Jed­
nym słowem nakręcanie kolejnej 
propagandowej hecy skierowanej 
przeciwko NRD było w pełnym 
biegu kiedy, „zastopowały” ją — 
fakty:

Po pierwsze: młody człowiek 
wcale nie uciekał z NRD tylko z 
Niemieckiej Republiki Federalnej. 
Syn bezrobotnego inwalidy wojen 
nego był wychowankiem domu 
młodzieżowego gdzie panował wię 
zienny reżim. Kiedy wychowawca 
po raz któryś z rzędu nadużył si­
ły w stosunku do młodego chłop­
ca, ten uciekł po prostu z zakła­
du. Po drodze najprawdopodob­
niej zabłądził i wszedł w strefę 
graniczną.

Po drugie: młody człowiek ży- 
je. Został otoczony troskliwą o- 
pieką przez lekarzy w NRD. Dzię 
ki energicznej akcji lekarzy wyj 
dzie żywy z tej opresji chociaż 
nie bez widocznych skutków swo­
jej lekkomyślności.

Po trzecie: ojciec chłopca przy­
był do NRD aby odwiedzić swo­
jego syna w szpitalu i nie tylko

podziękował władzom NRD za o- 
piekę nad synem, lecz także nie 
ukrywał swego krytycznego sto­
sunku do porządków panujących 
w Niemieckiej Republice Federal 
nej, które doprowadzają do takich 
właśnie przypadków.

Propaganda zachodnioniemiecka 
nie po raz pierwszy została zde­
maskowana. Rozprzestrzenianie 
kłamliwych informacji nie jest bo 
wiem przypadkowe. Jest to sta­
ła metoda stosowana dla oczernia 
nia NRD i Innych krajów socja­
listycznych. Niedawno prasa ta 
opisywała rzekomą ucieczkę żoł­
nierzy radzieckich do Szwecji. Po 
olimpiadzie ośrodki propagandy 
zapewniały że do NRD nie wró­
cił jeden z zawodników z NRD- 
owskiej ekipy. Wszystkie te wia­
domości okazały się wyssane z 
przysłowiowego brudnego palca. ,

Niedawno na granicy NRD zo­
stał zastrzelony przez zachodnio- 
niemieckiego dywersanta jeden z 
żołnierzy NRD strzegących grani­
cy. Nawet z tego wypadku pró­
bowano ukuć broń propagandową 
przeciwko naszemu zachodniemu 
sąsiadowi. Macherzy od wojny psy 
chologicznej stosują wypróbowa­
ną przez Goebbelsa metodę, któ­
ra wychodzi z założenia, że nawet 
z najbardziej nieprawdopodobne­
go kłamstwa coś pozostaje w świa 
domości odbiorcy.

TADEUSZ DERLATKA
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W Japonii

„Preludium 
antyamerykańskie ”

Podobnie Jak wiele Innych kra 
Jów na Zachodzie — Japonia prze 
żywa obecnie gwałtowne demon­
stracje studenckie. Mają one je­
dnak wydźwięk specyficzny; skie 
rowane są bowiem przeciwko USA 
i grożą oziębieniem stosunków ja 
pońsko-amerykańskich. Demon­
stracje w tym kraju trwają już od 
przeszło 6 miesięcy ogarniając 
około 90 proc, z 377 wyższych u- 
czelni Japońskich. Z końcem paź­
dziernika zamkniętych zostało np. 
6 uniwersytetów na skutek boj­
kotu wykładów przez młodzież 
akademicka. Na pozostałych uczel 
niach zajęcia odbywają się z prze 
rwami, paraliżowane raz po raz 
przez niezadowolonych z polityki 
swego rządu studentów.

Opozycja przeciwko amerykań 
skiej agresji w Wietnamie i utrzy 
mywaniu baz USA na terenie Ja 
ponii — wzrasta. Tegoroczne de­
monstracje zdaniem amerykań­
skiego tygodnika „U. S. News and 
World Report” były najsilniejsze 
od roku 1960 w którym odwołana 
została wizyta Eisenhowera w Ja 
ponii. Jednak zdaniem tokijskich 
kół oficjalnych są one jedynie pre 
ludium do potężnych demonstra 
cji antyamerykańskich. jakie mo 
gą wstrząsnąć w przyszłym roku 
Japonią, na znak protestu prze­
ciwko ewentualnemu odnowieniu
japońsko-amerykańskiego 
układu o bezpieczeństwie (a 
przedłużeniu pobytu wojsk 
rykańskich na terenie tego

tzw. 
więc 
ame-
kra-

Ju). którego termin ważności wy­
gasa w 1970 roku, (jw)
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Dni Przedwciri?ź*icze

Nadal

Od 1 do 10 grudnia obcho­
dzimy corocznie Dni 
Przeciwgruźlicze. W tym 

okresie nasilamy akcję propa 
gandową, popularyzujemy za­
sady walki z gruźlicą. Wpraw 
dzie dane statystyczne popra­
wiają się co roku, za wcze­
śnie jest jednak na zu­
pełny optymizm, jakkolwiek ba 
gatelizowanie sytuacji może 
przynieść niepowetowane szko 
dy. Jak ważny jest udział 
wszystkich mieszkańców świa 
dczy fakt istnienia społecz­
nych komitetów do walki z 
gruźlicą. Ich działalność jest 
ważna, — umożliwia dotarcie 
do całego społeczeństwa- Zo­
baczymy jak przedstawia się w 
ostatnim roku problem ten w 
Poznaniu, jakie są wyniki i 
dlaczego w dalszym ciągu ko­
nieczna jest pomoc społeczeń­
stwa?

Poznań w walce z gruźlicą na 
leży do przodujących w kraju. 
Dobrze zorganizowana sieć Po 
radni Przeciwgruźliczych, roz 
wijający się stale Ośrodek do 
Walki z Gruźlicą — leczący a 
iednocześnie spełniający wa­
żna role kon^u• tac^no-ingt n- 
ktażową, przyczyniły się zna­
cznie do poprawienia wskaźni 
ków. I tak gdy dla całej Pol­
ski liczba zachorowań na gru 
źlice na 100 tys. mieszkańców 
wynosi 121.1 to dla Poznania 
81.6. W porównaniu z rokiem 
1965 poważnie zmalała liczba 
leczących się w ambulato­
riach i szpitalach. W roku 1965

Między uczuciem
a rozumem

„WYPADEK”. Film produkcji 
angielskiej. Scenariusz: Harold 
Pinter. Reżyseria: Joseph Losey. 
wykonawcy: Stephen — Dirg Bo- 
gardę Charley — Stanley Baker, 
Anna-Jacqueline Sassard, Wiliam- 
Michael York, Rosalind-Vivien 
Merchant, Francesca - Delpbine 
Seyrig, rektor — Alexander Knox, 
Laura — Ann Firbank i inni. Na­
groda specjalna Jury na XX MFF 
w Cannes w 1967 r.

Jeden z najsławniejszych mło­
dych dramaturgów i jeden 
z najlepszych współczes­

nych reżyserów wespół z gronem 
dobrych aktorów zrealizowali „Wy 

padek” - film wybijający się zde 
cydowanie na czoło wśród tej 
szarzyzny i miernoty pleniącej się 
od dłuższego czasu na ekranach 
naszych kin. Z prawdziwą przyjem 
nością ogląda się taki film, któ­
ry nie sili się na nowoczesność 
formy za wszelką cenę (często tą 
ceną bywa jasność myśli, zrozu-
miałość), lecz klasycznym
kształcie przedstawia nam nie­
zwykła świeżość wypowiedzi, kla­
rowność połączoną z elegancją, 
zjadliwą satyrę społeczną z ory­
ginalnym humorem.

„Wypadek" daje nam obraz
mikroświatka uniwersytetu w Ox- 
fordzie (Wielka Brytania), bodai 
najsławniejszego na świecie. Spe 
cyfiką tej uczelni podobnie jak

innej sławnej i równie starej w 
Cambridge, jest ścisłe odizolowa 
nie wykładowców i studentów od 
społeczeństwa. Jedni i drudzy 
mieszkają razem w college'ach, 
studenci sąsiadują o drzwi ze swy 
mi profesorami, jadają razem na 
tych samych salach spacerują 
w tym samym uniwersyteckim par 
ku. Spotykają się często po zaję­
ciach wynikających z programu, 
także na platformie czysto towa­
rzyskiej.

Oczywiście taka zażyłość przy­
nosi różnorakie skutki. Poza po­
dobno świetnymi rezultatami na 
polu nauczania skutki objawiają 
się także w sferze bardzo osobi­
stej. Oto Stephen czterdziestolet 
ni wykładowca (żona, dzieci) za­
kochuje się w studentce, której 
jest uniwersyteckim opiekunem. 
(W Oxfordzie i Cambridge każdy 
student ma opiekuna z grona wy 
kladowców). Miłość ta cieszy się 
wzajemnością, wszakże Stephen 
targany konfliktem między uczu­
ciem a rozumem, między sumie­
niem a obowiązkiem nie waży się 
na jakieś śmielsze kroki wobec 
dziewczyny.

Zupełnie inaczej natomiast po 
stępuje kolega Stephena Charley, 
bezceremonialnie robiący z dzie 
wczyny swoją kochankę. Jeśli do­
damy, że dziewczyna ta cały czas

v Późnemu

niebezpieczna
leczyło się 2 659 osób, obecnie 
1 459.

Dlaczego wobec tak pozy­
tywnych wskaźników w dal­
szym ciągu alarmujemy? Dla­
czego Społeczny Komitet do 
Walki z Gruźlicą wydaje tysńą 
ce broszur, afiszy, ulotek?

Po pierwsze w naszym kraju 
wskaźniki przedstawiają się 
dużo gorzej niż w krajach są­
siednich. Sięgnijmy do najbar 
dziej przykrego wskaźnika. Na 
100 tys. mieszkańców, na gru­
źlicę umiera: w NRD 10 osób, 
w CSRS 14 osób, a w Polsce 
30. Podobnie niekorzystnie 
przedstawiają się inne wskaź­
niki.

Nie można milczeć- Tylko w 
Poznaniu mamy 600 chorych 
chroników z prątkującą grużli 
cą. Nie byłoby to tak tragicz­
ne, gdyby połowa z nich nie 
odmawiała jakiegokolwiek le­
czenia. A przecież oni są głów­
nymi rozsadrikami r!-o^h 
tvstyki mówią, że jeden taki 
chory w ciągu roku zakaża 
pięć zdrowych osób.

Władze miasta przywiązują 
dużą wagę do zmniejszenia 
liczby chorych chroników. 
Ostatnio wyasygnowały 2 min 
złotych na zakup specjalnych 
leków — knnromycvny i etam 
butonu. T eki te właśnie ma^ą 
mmóc chorym. Na knracie, 
która ma trwać nkoło nól roku 
zgłosiło się z 600 chorych tyl­
ko 30.

Nie ma niestety przenisów 
zmuszających chorych do le-

j‘est narzeczoną jednego z kole­
gów - studentów, a Stephen w 
trakcie borykania się ze swym u- 
czuciem spędza noc ze swą ko­
chanką z dawnych lat - będzie­
my mieli pewien obraz uczucio­
wego galimatiasu, jaki nam pre­
zentuje spółka Pinter - Losey. 
Ale nie dajmy się zwieść pozo­
rom. Film ten jest prawdopodob­
nie nakierowany bardziej na pe­
netrację związków od dawna :st 
niejących niż tych, które się na 
naszych oczach zawiązują, lak 
bowiem wyglądają te małżeń­
stwa, w których młoda studentko 
wprowadza tyle zamieszania? 
Czy ci wieloletni małżonkowie 
znają się naprawdę, czy mają so­
bie coś do powiedzenia, czy so­
bie ufają, czy można jeszcze mó 
wić o miłości między nimi? Czy 
w ogóle tego rodzaju związki ma 
ją sens? A zespół reguł postę­
powania, który ludzie zaakcepto 
wali od niepamiętnych czasów, a 
w których dorosły człowiek kryje 
się ze swymi uczuciami jak ściga 
ny zając - czy wytrzymuje próby 
naszych czasów?

Oto garść pytań nasuwają­
cych się z filmu, pytań stawia­
nych przez twórców, lecz nie znaj 
dujących w materii filmowej jed­
noznacznych odpowiedzi. Któż 
bowiem potrafiłby dać takie od­
powiedzi? Dostajemy w każdym 
razie wiele materiału do przemy 
ślenia, dostajemy ostry, satyrycz 
ny obraz ekskluzywnego środo­
wiska, w którym wiele zasad mo­
ralnych uległo zachwianiu. A że 
wszystko to podano w wyjątkowo 
atrakcyjnej formie rzecz jest na­
prawdę godna polecenia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

czenia. Służba przeciwgruźli­
cza jest zatem bezsilna. Nim 
ustawodawstwo nasze nie 
zajmie się sprawą przymu-
sowego leczenia wszystkich
chorych, co postulują lekarze, 
musimy sięgnąć do pomocy 
Społecznego Komitetu do Wal 
ki z Gruźlicą. Ten organ ma 
możliwość wywierania nacisku 
na chorych i ich otoczenie. Wy 
daje się, że konieczne jest rów 
nież zajęcie się sprawa powro 
tu do pracy ozdrowieńców, ich 
pełnej rehabilitacji. Nie za­
wsze zakłady pracy starają sie 
pomóc człowiekowi choremu 
na gruźlicę. Ustawy nakazu­
ją zajęcie się takimi ludźmi. 
Nie wolno ich zatem pozba­
wiać należnych praw. I wła­
śnie te sprawy powinny rów­
nież znaleźć się w centrum za
interesowania działalności
Miejskiego Komitetu do Wal­
ki z Gruźlicą w Poznaniu.

Nasuwa się wniosek. Czy 
nie stworzyć przy Ośrodku 
Przeciwgruźliczym pracowni re 
habilitacyjnej chorych, w któ­
rej mogliby oni zdobyć nowy 
zawód. Jedno sanatorium w 
Polsce z 330 łóżkami prowadzą 
ce rehabilitację, to chyba za 
mało.

Piękne wyniki osiągnęło na 
sze miasto w walce z gruźlicą 
u dzieci i młodzieży. Potwier­
dzeniem tego jest fakt, że w 
roku ubiegłym tylko u 2 dzie­
ci i 60 młodzieży wykryto świe 
że zmiany spowodowane gru­
źlicą płuc. Naturalnie te wyni­
ki osiągnięto dzięki naprawdę 
bardzo dobrze zorganizowanej 
sieci poradni, szczepieniom 
BCG, które w roku ubiegłym 
objęły 98,7 noworodków. Do po 
prawy zdrowia u dzieci przy­
czyniło się również izolowanie 
w prewentoriach dzieci ze śro 
dowisk chorych na gruźlicę. 
Wreszcie nie można zapom­
nieć, że lekarze szkolni włą­
czyli się do walki z gruźlicą.

Poznański Ośrodek do Wal­
ki z Gruźlicą dysponuje wszy 
stkimi środkami tak organiza­
cyjnymi jak i leczniczymi. Cho 
dzi teraz głównie o to, by z te 
go całego arsenału korzystali 
wszyscy chorzy na gruźlicę. 
Pomyślna realizacja w poważ 
nym stopniu zależy od świado 
mości społeczeństwa, od jego 
czynnego udziału w walce z 
gruźlicą. I dlatego konieczne 
jest rozszerzenie form pracy 
Społecznego Komitetu do Wal 
ki z Gruźlicą, docieranie do 
wszystkich środowisk, zakła­
dów pracy, by w szybszym 
tempie zbliżać się do całkowi­
tej likwidacji tej społecznej 
choroby.

JERZY KNAPIK

Z KSIĄŻKĄ NA TY

AFERA OERLIffi-BMlE

ZATACZA

GOMZ SZERSZE KRĘGI
Śledztwo prowadzone przez 

generalną prokuraturę 
szwajcarską w pełni po­

twierdziło zarzuty: koncern 
zbrojeniowy Oerlikon-Buehrle 

AG wyeksportował nielegal­
nie do krajów strefy konflik­
towej, a między innymi do Iz­
raela, Libanu, Arabii Saudyj­
skiej i Południowej Afryki u- 
zbrojenie i amunicję wartości 
ponad 10 min franków szwaj­
carskich. Prowadzący sprawę 
prokurator Hans Walder po­
dał, że koncern dostarczał tam 
me tylko broń ale również in­
struktorów. W tej sytuacji wła 
dze szwajcarskie wydały kon­
cernowi natychmiastowy za­
kaz eksportu do czasu wyjaś­
nienia sprawy. W opinii szwaj 

I carskiej panuje wielkie poru­
szenie. Z oburzeniem dowie­
działa się ona, że obywatele 
szwajcarscy nie tylko pełnią 
charytatywne funkcje z ramie 
nia Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża na terenach 
objętych wojną, lecz również 
wysyłani są tam przez, kapita­
listyczne firmy jako instruk- 

Itorzy obsługi szwajcarskiego 
uzbrojenia. Stanowi to poważ 
ny cios dla renomy szwajcar­
skiej neutralności.

Coraz sceptyczniej przyj­
muje się w Zurychu wersję ja 
koby dyrekcja generalna Oer­
likon-Buehrle AG nie wie­
działa o przemycie broni i fał-

ków. Rząd szwajcarski wyciąg 
nął już pierwsze konsekwen­
cje ze skandalicznej afery, w 
przyszłości wszelkie potwier­
dzenia odbioru dostaw szwaj­
carskiej broni i amunicji kon­
trolowane będą w drodze dy­
plomatycznej. Niektórzy dy­
rektorzy Oerlikon-Buehrle AG 
jak wyszło obecnie na jaw, 
przedśtawiali władzom niejed 
nokrotnie falsyfikaty zaświad
czeń wskazujących 
kiem inny kierunek 
cji.

Zakaz eksportu

szerstwach dokonywanych
przez jej wysokich urzędni-

na cał- 
transak-

koncernu
zbrojeniowego, którego jed­
nym z głównych odbiorców 
jest NATO wywołał zaniepo­
kojenie sfer wojskowych sze­
regu państw zachodnioeuropej
skich. 
potów 
zakaz 
będzie

Obawiają się one kło- 
zaopatrzeniowych o ile 
wywozu utrzymywany 
przez dłuższy czas. W

ubiegłym roku koncern Oer­
likon-Buehrle AG sprzedał za 
granicę uzbrojenie wartości 
ponad 200 min franków szwaj 
carskich. Skandaliczna afera 
przemytnicza Oerlikon-Buehr- 
le AG przybiera coraz szersze 
kręgi. Również Szwecja roz- 
waża wprowadzenie specjal­
nych zarządzeń kontrolnych w 
dziedzinie eksportu broni.

JAN MOSZCZENSKI

Rok 2068Rok 1968

PiW-owskie rarytasy

W bieżącym tygodniu (od 9 do 
15 bm.), telewidzom polecamy pro 
gram popularno-naukowy z Poz­
nania „Laura — Berta — Dora” 
Wszechnicę TV, ..Oblicza Temidy” 
Estradę Literacką — „Stefan i He 
lena” z dzienników S. Żeromskie 
go, „Prom” — koncert muzyki po 
pularnej w wykonaniu Orkiestry 
Teatru Wielkiego pod dyr. Jana 
Krenza oraz filmy. „Gorączka w 
El Pao”. „Człowiek w cieniu” 
„Witaj smutku”, „Cyrk”. „Tajem 
nica tajgi”.

CO 70BACZYW7

SRODA: 10.25 — „Małżeństwo z 
miłości” film z serii „Dr Wo- 
jeck”, 16.55 — „Zwierzyniec”,
17.40 — „Nie tylko dla pań”, 18 — 
„Laura. — Berta — Dora” — pro 
gram pop. — naukowy 18.15 — 
„Metamorfozy”. 18.45 — „Wszech­
nica TV — „Oblicza Temidy” 
20.05 — „Małżeństwo z miłości” 
20.35 — „Światowid”, 21 25
PKF 21.35 — „Stefan i Helena”

SOBOTA: 10.25 .Człowiek w
cieniu”, 15.40 — TV Kurs rolniczy 
„Pytania i odpowiedzi”, film. 16.20 
— „Między nami kobietami”. 17.05 
— Konkurs 5 milionów, 18.05 — 
„Człowiek i morze” — film seryj
ny, 19
20.10 -

Wieczorne rozmowy,
Tele-Echo

wanie Sabinek” —
— „Człowiek w cienił 
ang.

20.50 — 
teatr TV.

,Por- 
22.55 
film

NIEDZIELA: 8.35 TV Kurs

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — Kino 
„Ptyś”, 17.15 — „Pan Półka i spół 
ka” 17.55 — „Estrada rozrywko­
wa” 18.10 — Muzyka i moda, 18.50 
— „Eureka” 20.05 — Teatr TV: 
A. Strindberga „Zabawa z o- 
gniem” 21.15 — „Klaps”, 21.45 — 
„Myśliwskie pozdrowienia” rep. 
TV Z NRD.'

dzienników S. Żeromskiego.
z

WTOREK: 10.25 „Cyrk’
film radź. 12.45 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Ocena i selekcja 
zwierząt”. 15.05 — Przysposobie­
nie Rolnicze (powt.), 16.55 — „Zrę
czne ręce” 17.30
mysłów, 17.45 
powszedni” —

Kopalnia po- 
„Slaska dzień

progr. publicysty-
czny 18.20 — Suita polska. 18.50 — 
„Azvmut” 20.05 - „Gorączka w 
El Pao” — film 21.40 — „Nie sa­
ma nauka”.

CZWARTEK: 8.35 — „Tajemnice 
tajgi” — film prod. radź. 16.55 — 
„Ekran z bratkiem” 18 — Telewi 
zyjny Przegląd Kulturalny 18.20 
— Kronika 50-lecia Kraju Rad 
(rok 1927) 18.45 — „Dawna muzy 
ka i pieśni krajów nadbałtyc­
kich”, 20.05 — „Gdzie budować” 
— progr. ekon. 20.35 — „W imie­
niu Rzeczypospolitej” — z cyklu 
..Stawka większa niż życie”. 21.40 
— „Na morskich szlakach”.

PIĄTEK: 10.25 — „W imieniu 
Rzeczypospolitej”, film z cyklu 
„Stawka większa niż życie” 16.55 
— „Miś z okienka”. 17.35 — „Czło 
wiek a ziemia”. 18.05 — Koncert 
Zespołu Aleksandrowa (film). 18.20 
— „Życiorys niezwykłego człowie 
ka”, 19 — „Wiem wszystko” — 
teleturniej 20.05 — „Star — 68” 
— reportaż z fabryki samocho­
dów 20.35 - Teatr TV „Wypluty 
przez Tęczę”,

Rolniczy — „Pytania i Odpowie­
dzi” 9.20 — Polska Kronika Filmo 
wa 9.30 — „W imieniu Rzeczy­
pospolitej” z cyklu ..Stawka więk 
sza niż życie”, 10.30 — Międzyna­
rodowe spotkanie bokserskie o 
Puchar Europy (Polska — Wło­
chy), 13.40 — „Prom” — koncert 
muzyki popularnej. Dyryguje J.
Krenz 14.30 — 
dło” — baśń 
„Przemiany”,
skrzydło” 
frontach
16.15 — „

„Wiślańskie straszy 
dla dzieci 15.30 — 

16 — „Warszawskie 
cyklu ..Polacy na 

wojny światowej”
.Piórkiem i węglem

Zegary. 16.35 ,W górę Wisły”
— z cyklu „Ludzie i zdarzenia” 
16.55 — „Najwcześniejsze komedie 
Flipa i Flapa” — film prod. USA 
17.50 — Klub 6 kontynentów 18.31 
— „Przeleciało ćwierć wieku” — 
wg. scenariusza S. Grodzieńskiej 
20.05 — „Witaj smutku” — film 
prod. USA. 21.55 — „Ewa i dzie 
ci” — film z serii „Ewa”. (g)

Należą zawsze do nich no­
we pozycje z kilku znanych se 
rii wydawniczych tej oficyny. 
Mało się spotyka domćw, gdzie 
w biblioteczkach domowych 
nie wychylą się ku nam okład 
ki poetyckiej serii „celofano­
wej”, książeczki cyklu „Z je­
dnorożcem", tomy wreszcie se 
rii „ceramowskiej"...

Nowa pozycja „ceramow- 
ska", dzieło Germana Arcinie- 
gasa - „Burzliwe dzieje Mo­
rza Karaibskiego”, dorównuje 
poziomem poprzednim wyda­
niom. I temat - jak zawsze - 
pasjonujący. Tym razem w czte 
rech istotnych, znamiennych 
już podtytułami częściach — 
Wiek Zloty, Wiek Srebrny, 
Wiek Oświecenia i Wiek Wol­
ności, odpowiadających chro­
nologicznie wiekom XVI, XVII, 
XVIII i XIX - poznajemy oso 
oliwą i sensacyjną w niejed­
nym historię obszaru Morza 
Karaibskiego, którego losy czę 
stokroć wypływały w sposób 
zasadniczy na losy całego 
świata i jego cywilizacji. G. 
Arciniegas, kolumbijczyk, uka 
zuje sprawy i ludzi, w sumie 
tworzące wielką, zaprawioną 
przygodą, historię. Qd Kolum­
ba, Cortes'a, Pizarra, Drake'a 

całej gromady tych wielkiej 
k'asy awanturników, wytyczają 
cych konkwistadorski szlak sze 
snastowieczny poznajemy burz 
liwe czasy przemian i ich sta­
bilizowanie, by zamknąć książ 
kę na historii budowy Kanału 
Pąnamskiego, przez co wkra­
czamy w nader współczesną 
historię. Autor głęboko wie-

rzy, że „...w gorącej bryzie Mo 
rza Karaibskiego załopoczą na 
wietrze sztandary demokracji 
jako nadzieja ludów Amery­
ki”.

W cyklu „Współczesna pro­
za światowa” ukazało się spo­
ro już książek, spełniających 
ambicje wydawców i oczeki­
wania czytelników. Jose Ca- 
banis, pisarz wsławiony nagro 
dq Renaudot, w dwóch samo­
istnych, ale łączących się o- 
sobą bohatera i tematem — 
problemem miłości — opowie­
ściach pt. „Igranie z nocą. Bit 
wa o Tuluzę", kreśli misterne, 
poetyckie, ale i krytyczne stu­
dium psychologiczne. Proza 
to bardzo subtelna, nastrojo­
wa, głęboka w ukazywaniu zlo 
żoności człowieczych uczuć, 
wychodząca im naprzeciw, ale 
i nie cofająca się przed suro­
wymi ocenami. Rzecz warta 
polecenia. Pewnego przygoto­
wania wymaga nowy tom - 
„Opowieści kosmikomiczne" 
autorstwa dobrze znanego poi 
.skiemu odbiorcy Halo Calvino. 
Dwanaście tych drobnych u- 
tworćw tworzy całość, w któ­
rej sprawy kosmosu, przyszłe­
go superświata, kiedy czas za 
cznie się liczyć latami świetlny 
mi, poddane są ironicznej, do 
brotliwej. ale i surowej, sma­
gającej kiedy indziej przekpi- 
nie. Człowiekiem i jego skłon­
nościami zajmuje sie też Wil­
liam Faulkner w „Przynowie- 
ści”, książce, która według za 
mierzeń autora, miała stać się 
podsumowaniem jego ideolo­
gii, zwłaszcza namiętnego pro

testu przeciwko wojnie. Tema­
tyka pierwszej wojny świato­
wej, jest jakby tylko pretek­
stem do wypowiedzi znacznie 
oaólniejszych, pretekstem uka 
zanym zresztą z całą maestrią 
tego świetnego pióra. Powo­
jennych natomiast spraw, choć 
w jakimś sensie z rozwiązań 
ostatniej wojny wynikających, 
dotyka Hermann Kant, pisarz 
niemiecki ś-edniego pokole­
nia, w powieści „Aula" o cha­
rakterze autobiograficznym. 
Po raz pierwszy podobnie wni 
kliwej analizie poddane widzi 
my dzieje pierwszych lat NRD, 
z triumfami, ale i z „dziecięcy 
mi chorobami młodej republi-

W Klubie Interesującej 
Książki ukazuje się powieść 
wychowanej we Włoszech Frań 
cuzki, Edmonde Charles-Raux 
- „Zapomnieć Palermo” (na­
groda Goncourtów 1966). Ak­
cja dzieje się w Nowym Jorku 
w środowisku Sycylijczyków, w 
ogóle Włosi są bohaterami u- 
tworu. I oto z jednej strony 
jest świat amerykański z jego 
specyficznym stylem życia, z 
drugiej autentyzm krajobrazu 
sycylijskiego i kształtowanej 
ąrzezeń psychiki ludzkiej.

„Jednorożec" przynosi chy­
ba najlepsze w dorobku tego 
doskonałego, subtelnego pi­
sarza - myślę o Julianie Ka­
walcu - opowiadanie pt. „Szu 
kam domu", gdzie substancjo 
osychologiczna wychodzi no 
czoło, ukazując u Kawalca no 
we możliwości pogłębiania w, 
dzenia świata. I jak zawsze 
jest ukochanie wsi, przeciw­
stawianie jej miastu, jest sub 
teina analiza przemian zacho­
dzących nie tylko na zewnątrz 
•udzi, ale i w nich samych.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

O- WIPI KOPCI <K ■ *
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j lidze kobiet — 
ostatnie mecze z 
Wa i Łódzkim 
wym.

przodownikiem

Ostatnia kolejka w I lidze żeńskiej
Interesujący, międzynarodowy turniej juniorów

K9380

Przetargi
tabeli jest Wi-

Olimpia, rozegra 
Polonią Warsza- 
Klubem Sporto-

Ostatnie dwie kolejki rozgry­
wek o mistrzostwo I ligi koszyka- 
rek zgromadzą w Poznaniu jedno­
cześnie pod koszem wszystkie trzy 
pierwszoligowe drużyny akademi- 
czek z Warszawy, Lublina i Po­
znania. Czwartym zespołem wal­
czącym będzie Lech.

Trzeci reprezentant Poznania w

bm. w sali przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 doroczny turniej dla ju­
niorów o Puchar Redakcji Pol­
skiego Radia i Telewizji w Pozna­
niu w konkurencji międzynarodo­
wej. W zawodach uczestniczyć bę 
dą drużyny: SC Chemie — Halle 
(NRD), Pecsi Vasutas Sportkor — 
Budapeszt, reprezentacja Polski 
i zespół gospodarzy. (x)

Posiedzenie
Podkomitetu

Ku Iłury Fizycznej 
i Sportu GKKFiT

PÓŁ MILIONA I PREMIA 
z wylosowanej 3-cyfrowej 

końcówki banderoli 
CZEKA NA CIEBIE

KOZIOŁKACH”
K9565

WEJSKfE PBłLHtE i FABBIABSIE

sła, która nie poniosła żadnej po­
rażki w rozgrywkach I rundy. Z 
drużyn poznańskich najtrudniej­
sze zadanie czeka Lecha. Wystąpi 
On w składzie osłabionym.

W dniu dzisiejszym odbędą się 
dwa następujące mecze: o godz. 
19 Lech — AZS W-wa w sali przy
ul. Chwiałkowskiego; AZS Po-
znań — AZS 
sali przy ul.

KKŚ Lech,

Lublin, godz. 19 w 
Młyńskiej.

dorocznym zwycza-
jem, organizuje w dniach 27 do 29

Tenisiści stołowi
zakończyli mistrzostwa

Finały gier indywidualnych mię­
dzynarodowych mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym nie przyniosły 
niespodzianek. Zwyciężyli fawory­
ci. Polski debel kobiet Calińska — 
Noworyta nie miał żadnych szans 
z doskonałymi zawodniczkami 
NRD Geissler — Hovenstadt.

A oto wyniki finałów: w grze 
pojedynczej mężczyzn Cordas (Ju 
gosławia) zwyciężył Karakasevica 
(Jugosławia) 3:0.

W grze pojedynczej kobiet fa­
worytka turnieju Geissler (NRD) 
wygrała ze swą rodaczką Hoven- 
stadt 3:1.

W grze podwójnej mężczyzn pa-

Porażka naszych 
piłkarzy w Kolumbii

Przebywająca na tournee w A- 
meryce Południowej piłkarska re­
prezentacja Polski rozegrała 
pierwsze spotkanie w stolicy Ko­
lumbii Bogocie z czwartą drużyną 
ligi tego kraju Millonarios. Mecz 
zakończył się zwycięstwem piłka­
rzy kolumbijskich — 3:1 (0:1).

Polacy w pierwszej połowie gra 
jąc szybciej mieli przewagę. W 
drugiej połowde nasz zespół zaczął 
wyraźnie odczuwać to że mecz 
odbywa się na wysokości ok. 2700 
m nad poziomem morza. Gospoda­
rze, opanowali sytuację na boi­
sku. Zmęczony zespół polski stra­
cił swój największy atut — szyb­
kość i zmuszony został do rozpacz 
llwej obrony. Aktywna drużyna 
Kolumbijska trzykrotnie umieści­
ła piłkę w siatce polskiej repre­
zentacji.

Jedyną bramkę dla naszych 
barw zdobył w 36 min. Gadocha.

(t)

W piątek obradował Podko­
mitet Kultury Fizycznej 
GKKFiT. Tematem obrad by­
ły zagadnienia związane z dal 
szym rozwojem wychowania 
fizycznego i sportu.

Referat programowy przed­
stawił zastępca przewodniczą­
cego GKKFiT mgr Józef Rut­
kowski. Stwierdził on na wstę 
pie, że niezwykle cennym do­
robkiem V Zjazdu była szero­
ka dyskusja nad jego tezami 
obejmująca wszystkie dzie­
dziny życia a m. in. kulturę 
fizyczną. GKKFiT otrzymał 
wiele wniosków i postulatów 
zmierzających do dalszego u- 
powszechniania kultury fizycz 
nej w naszym społeczeństwie, 
które wykazuje coraz większe 
zainteresowanie tymi zagad­
nieniami. Zainteresowanie wy 
kazują również nasze władze 
partyjne i rządowe. Po raz 
pierwszy z olimpijczykami 
spotkał się I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka.

Następnie J. Rutkowski o- 
mówił zagadnienia związane 
z działalnością masowego wy­
chowania fizycznego, sportu i 
rekreacji fizycznej.

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne 
« P O L F A » 
ń, ul. Marcelińska nr 6

ZAWIADAMIAJĄ O ZMIANIE NUMERU
CENTRALI TELEFONICZNEJ Z 613-25 

NA 623-15 — 19 
z dniem 10. XII. 1868 roku.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 78 — 
ogłasza na dzień 20 grudnia 1968 r. PRZETARG NIE-
□ GRANICZONY na
1. Wołga M 21 J
2. Warszawa M-20
3. Warszawa M-20

Przetarg odbędzie

samochody:
— cena wywoławcza 56.000,— zł

cena wywoławcza 30.000, 
cena wywoławcza 36.000,-

się o godz.
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Czerwonej 78.

Samochody oglądać można 
przetargiem w godz. od 10—14 
adresem.

10 w gmachu 
Poznaniu, ul.

na dwa dni

ra węgierska Morosffy Timar
zwyciężyła Austriaków Heine — 
Schluter — 3:1.

W grze mieszanej reprezentanci 
Jugosławii Cordas — Resler wygra 
li z parą węgierską Klampor — 
Voros 3:1.

W grze podwójnej kobiet zawód 
niczki NRD Geisler — Hovenstadt 
pokonały parę polską Galińska — 
Noworyta 3:0. (ot)

Wygrał Grunwald
Wczoraj na zaproszenie poznań­

skiego Grunwaldu przybyli do Po­
znania szczypiorniści Lipska, któ­
rzy rozegrali międzynarodowe spo 
tkanie z naszą I-ligową drużyną. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Grunwaldu 23:20 (11:11).

Na uwagę zasługuje fakt, że dru 
żyna Poznania wygrała to spotka­
nie, m/mo że występowała w osła- 
bionyrh składzie, (p)

3=0 dla Energetyka
Siatkarki Energetyka wygrały 

wczoraj 3:0 (15:9, 15:7 16:14) ze Star 
tern (Łódź). (A)

I liga koszykówki
Wczoraj odbyły się dwa mecze 

I ligi koszykówki mężczyzn. Wi­
sła pokonała AZS (W-wa) 81:66 
(36:36), a Polonia (W-wa) wygrała 
Z ŁKS 94:67 (49:28). (t)

warunki

Pomoc domowa dochodzą 
ca 3 X w tygodniu, dobre

fryzjerka damska przyj­
cie stałą pracę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37444g.
Zakład portretowy, za­
trudni przedstawiciela. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 37348g.

zł 
zł

Komi- 
Armii

przed
pod wyżej podanym

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do ka­
sy Komitetu Wojewódzkiego PZPR, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w
przeddzień przetargu. 38369g

'dalekopisem.
SZEWINSKA piąta

Rekordzistka świata i mistrzyni 
olimpijska w biegu na 200 m, poi 
ska sprinterka Irena Kirszenstein- 
Szewińska, uplasowała się na 5 
miejscu na liście najlepszych 
sportsmenek świata w dorocznej 
ankiecie organizowanej przez za- 
chodnioniemiecką agencję Inter­
nationale Sport — Korrespondenz. 
W tegorocznej ankiecie udział 29 
redakcji najbardziej znanych 
pism sportowych z całego świata. 
Po raz pierwszy nadsyłały one 
oddzielne listy najlepszych — ich 
zdaniem — pięciu zawodniczek i 
pięciu zawodników. Dotychczas 
układano wspólną listę dla męż­
czyzn i kobiet.

SIATKARKI DAUGAVIETIS 
WYGRAŁY TURNIEJ

Siatkarki Daugavietis (Wilno) 
wygrały międzynarodowy turniej, 
zorganizowany z okazji 50-lecia 
Zw, Za w. Kolejarzy. W ostatnim 
spotkaniu pokonały one pierw­
szoligowego Kolejarza Katowice 
3:2. Drugie miejsce przypadłe zes 
połowi CSKA Sofia, a trzecie Ko­
lejarzowi Katowice, (t)

„NADZIEJE OLIMPIJSKIE”
Ze zmiennym szczęściem grają 

nasi młodzi piłkarze ręczni w tur 
nieju „nadziei olimpijskich”, któ­
ry odbywa się w Frankfurcie 
n/Odrą i Guben. Po przegranej w 
pierwszym dniu imprezy z siódem 
ką NRD „A” 20:34, Polacy rozegra­
li dobry mecz z „nadziejami” Wę-

gier zwyciężając zdecydowanie 
23:15 (10:7). W trzecim występie w 
Frankfurcie n/Odrą nasza siódem­
ka uległa reprezentantom ZSRR 
19:25 (16:15), a w czwartym spot­
kaniu, w Guben pokonała Bułga­
rię 15:14. (8:6),

TURNIEJ SIATKARZY 
W SIEMIANOWICACH

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju siatkówki męż­
czyzn — GKS ■ Katowice pokonał 
Anilanę Łódź 3:2.

TENISIŚCI FRANCUSCY
WYSTĄPIĄ W WARSZAWIE

W sobotę i niedzielę w hali 
warszawskiej Gwardii odbędzie 
się interesujące, międzynarodowe 
spotkanie tenisowe, W meczu 
Warszawa — Paryż wystąpią czo 
łowi tenisiści Polski i Francji.

Drużyna francuska w składzie 
Contet. Courcol i Paul przybyła 
w piątek do Warszawy. Zaraz po 
przyjeździe zawodnicy przeprowa 
dzili pierwszy trening.

W naszej drużynie wystąpią: 
Nowicki i Rybarczyk. a rezerwo­
wymi będą Meres i Niedźwiedzki.

DOOKOŁA MEKSYKU
Jedenasty etap międzynarodowe 

go wyścigu kolarskiego dookoła 
Meksyku długości 210 km, prowa 
dzący z Gudalajara do Zamoran, 
zakończył się zdecydowanym zwy 
ciestwem kolarzy meksykańskich, 
którzy zajęli trzy pierwsze miej­
sca.

W klasyfikacji indywidualnej 
po 11 etapach na czele znajduje 
się nadal Sokołow (ZSRR) — 
37:13.53 przed Sarabią (Pepsi-Cola 
Meksyk) — 37:18.12 i Lozano (Vo- 
ceadores Meksyk) — 37:19.20. Pola 
cy zajmują następujące miejsca: 
17. Zadrożny — 37:27.38, 42. Gac 
— 37:46.35, 49. Fornalczyk — 37:57.06 
i 69. Macyszyn — 38:25.21. ,(t)

potrzebna.
Siemiradzkiego 3a m. 4.

38294g

Przyjmę oborowego 'sa­
motnego). Jan Nabzdyk,
Dąbrowa, p-ta Rozdra-
żew, pow. Krotoszyn.

37501g

I A Dnia 4 grudnia 1968 r. zmarła po ciężkich
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

I nasza najukochańsza siostra, szwagierka i cio- 
I cia, śp.
I BRONISŁAWA TRAWCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 grudnia o go­
dzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

J8342g

W bólu pogrążone
SIOSTRY, BRATOWA I BRATANKI

Dnia 5 grudnia 1968 r. zmarł w Bogu, po cięż­
kich i długich cierpieniach, nasz umiłowany 
syn, brat, siostrzeniec, bratanek, kuzyn i wnuk, 
Przeżywszy lat 21, śp.

PRZEMYSŁAW LEMKE
absolwent Technikum Geodezyjno-Drogowego
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 

o godz. 14.30 z kostnicy Szpitala Powiatowego 
w Wolsztynie.

W głębokim bólu i smutku pogrążeni
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA 

Wolsztyn, Świerczewskiego 17, 
Poznań. 3834<g

W dniu 4 grudnia 1968 roku zmarł
KOL. INZ.

STANISŁAW SARNOWSKI 
długoletni członek i działacz Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
Cześć Jego pamięci!

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
Stowarzyszenia Elektrvków Polskich.

3?35ie

1 0 z N A N 
wunwaidzka 19

ona

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

37470g
Student V roku udzieli 
korepetycji z matematy­
ki, fizyki. Poznań, Cze­
sława 17 m. 24. 37434g
Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. PI. Wolno­
ści 2 w podwórzu, na pra
wo, III ptr. 37539g

Velorex dobrym
stanie kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37450g.

Sprzedam okazyjnie tele­
wizor 15. Wiadomość — 
Grochowska 55a m. 4.

38107g
Sprzedam dwie wanny ką 
pielowe. Tel. 670-601. 38248g
Futro bułgarskie, nowe — 
sprzedam. Głogowska 124
m. 9. 38058g
Sprzedam 7-miesięcznego 
psa, rasy owczarek nie­
miecki, po rodzicach do­
skonałych. Balcerek Ra­
wicz, Krasickiego 46.

11330
Sprzedam tanio skrzypce 
koncertowe. Dzierżyńskie
go 20 m. 2a, 37393g
Stół okrągły rozciągany, 
bufet, maszynę do szycia 
w dobrym stanie sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37408g.

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek pokój. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37418g.

Profesorowie udzielą po­
mocy w nauce uczniom 
szkół podstawowych 1 
średnich. Grunwaldzka 
22a m. 2. 36273g

Lakiernia samocnodów — 
Poznań, uL Goleszowska 
20, tel. 323-82, wykonuje 
prace lakiernicze lakiera 
mi żywicznymi. 36M9g
Skodę Combi 1201, Gaz 
57 ciężarowy, ciągnik o- 
grodniczy — sprzedam. 
Lewandowski, Wschowa, 
ul. Przyczyna Dolna 16.
______________________ H44p
Sprzedam Syrenkę 102.
Chociszewskiego 21 m. ’2. 
__ ___________________38246g 
„Skoda karosa”, wywrot­
ka — kupię. Oferty 40090 
„Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.________________ K9485

I o K.a I e

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M 3 w centrum 
Lodzi, na równorzędne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Ma 
rek Augustyn, Konin, Al. 
Zawadzkiego 3 m. 36.

37329g
Kraków - Azory, zamie­
nię superkomfortową gar 
sonierę 24 m!, VII ptr., 
winda, na podobną w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37338g.  
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M3, Gdańsk Przy 
morze, na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37265g. '
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, nowe 
budownictwo, c. o., I ptr. 
— Jeżyce, na 2 pokoje z 
kuchnią, c. o., do III ptr. 
tylko dzielnica Jeżyce. 
Felicja Fornalik, Poznań, 
Szamarzewskiego 101 m.
20. 37160m
Zamienię 3- pokojowe mie 
szkanie (M4), spółdziel­
cze, Dębiec, na takież w 
okolicy Grunwald, Ła­
zarz, Świerczewskiego, 
lub 2 pokoje M4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37000m.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c. o., 33 m! 
II ptr., spółdzielcze na Je 
życach, na 3 pokoje rów 
norzędne Jeżyce, Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37277g

! Nieruchomości

Willa wolnostojąca, 4-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, 3.800 
m! ogrodowej ziemi — 
500.000 złotych przy auto­
busie podmiejskim. Dom 
2-pokojowy, kuchnia 3.100 
m* ogród 200.000. Dom 
dwumieszkaniowy wyłą­
czony, wolne zaraz dwa 
obszerne pokoje, kuchnia 
1.800 m* ogród nadający 
się na warsztaty remonty 
także lakiernie samocho­
dów. ul. Dąbrowskiego — 
250.000 — sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16- 38272g

Przyjmę ucznia do zawo­
du ślusarskiego. Poznań. 
Polna 27 — warsztat.

37429g

Sprzedani samochód oso­
bowy Skoda z zapasowvm 
silnikiem typ 1102, cena 
22.000 zł. Danuta Janicka, 
Lubasz k. Czarnkowa.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 0,5 ha, zadrzewio­
ną — w Szczepankowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla ,37509g.
Sprzedani nieruchomość 
4 ha, koło Poznania. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwalda

37392gka 19 dla 37511g.

zawiadamiają, że
w miesiącu grudniu 196& r. wykonują 
po cenach zwyczajnych usługi suche­
go, chemicznego czyszczenia odzieży 
w terminie superekspresowym (24 go­
dzin), przy zachowaniu dotychczaso­
wej technologii obróbki.

ZLECENIA
PRZYJMUJĄ PUNKTY USŁUGOWE:

nr 
nr 
nr 
nr

2 — ul. Wielka 25

14
25

ul. Przybyszewskiego 44a 
ul. Wawrzyniaka 28/30 
pl. Młodej Gwardii 4d

Pozostałe punkty usługowe przedsiębiorstwa 
przyjmują zlecenia z przyspieszonym terminem 
wykonania do 4 dni. Natomiast usługi czyszcze­
nia na mokro są wykonywane w term, do 7 dni.
JUZ DZIŚ ODDAWAJCIE

DÓ CZYSZCZENIA WIOSENNĄ ODZIEZ!
' K9453

| Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41 —
ni zsrdzt
— ST. EKONOMISTĘ d/s ZAOPATRZENIA 

2Y OGÓLNOBUDOWLANEJ.
Warunki płacy i pracy zgodnie z układem 

wym pracy w budowmictwie.

za trud-

BRAN'

zbioro-

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy w Poznaniu, ulica 
Żmigrodzka 41, telefon 672-045. K9517

KOMUNIKATY
Wojewódzka Komisja Planowania Gospodarczego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej i Miejska 
Komisja Planowania Gospodarczego Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania — poda je do wiadomości, że 
rozpoczęto prace nad aktualizacją potrzeb cieplnych 
miasta Poznania i terenów przyległych do granic 
miasta dla lat 1970, 1975, 1980 i 1985 przy współudziale 
Okręgowego Inspektoratu Gospodarki Paliwowo- 
Energetycznej w Poznaniu.

W związku z powyższym zakłady i instytucje za­
interesowane budową kotłowni, względnie planujące 
podłączenie się do sieci ciepłowniczych, które nie 
przesłały w 1967 r. ankiety do OIGPE, względnie ich 
zapotrzebowanie na ciepło uległo zmianie, zobowią­
zane są przesiać wypełnione ankiety do Biura Stu­
diów’ i Projektów Energetycznych „Energoprojekt” 
w Poznaniu, Stary Rynek 97/100, w terminie do 15 
XII. 1968 r.

Formularze ankiet oraz informacje dot. ich wypeł­
nienia uzyskać można w BSiPE „Energoprojekt” 
w Poznaniu, tel. 596-02, wewn. 96.

Zwraca się uwagę, że nie zgłoszone w podanym 
terminie zapotrzebowanie ciepła spowoduje nieuję- 
cie tych potrzeb w programie uciepłownienia miasta. 
Powyższe dotyczy uzgodnień w zakresie budowy 
własnych źródeł jak i podłączenia do miejskiego 
systemu ciepłowniczego. M9277
Wydział Zatrudnienia Prezydium RN m. Poznania 
komunikuje, że w związku z remontem URZĄD PO­
ŚREDNICTWA dla pracowników fizycznych w dniach 
Od 9—11. XII. 1968 T. — BĘDZIE NIECZYNNY.

M9625

Pószukuję do kupna dla 
poważnych reflektantów 
z większą gotówką wille 
wolnostojące, domy bliź­
niacze z ogrodami jedno 
i dwurodzinne wszelkiego 
rodzaju na terenie miasta 
Poznania i na peryfe­
riach. Zgłoszenia z opi­
sem, przyjmuje Pośredni 
ctwo Nieruchomości A- 
damski Poznań, ul. Matej 
ki 33a, tel. 633-93.

3840Ig
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu, lub okolicy, ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, plac Hoł­
du Pruskiego 8 pod 10998. 

K9521

Pan, który swoim autem 
27. X. 68, chciał podwieźć 
panią z dzieckiem, pro­
szony jest o skontakto­
wanie się. Adres wskaze 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37798g.
Dr Józef Adl^r, Gwardii 
Ludowej 30 — Zmiana te­
lefonu na 304-26. 36301 g
Kwiaciarnie w Szczecinie 
— poszukują dostawcy na 
kwiaty cięte. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1138p.

W dniu 5 grudnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze w 42 roku życia, ukochany, najdroższy 
i bezgranicznie dobry mąż i ojciec

JÓZEF LABOCH
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ko­

bylnicy na cmentarz, nastąpi w niedzielę, dnia 
8 bm. o godz. 9.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w żałobie

38343g ZONA z CÓRKAMI i RODZINĄ

+ Dnia 5 grudnia 1968 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa matka, teściowa, sio­
stra i babunia, przeżywszy lat 80, śp.

WIKTORIA ZAWODNA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Skarbka 41.

W dniu 3 grudnia 1968 r. zmarł 
MGR IN2.

SYLWESTER BARTZ
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współpra 

cowńika i cenionego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych
w Luboniu.

38354g

+ Dnia 5 grudnia 1968 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 32, najdroższa- mąż 

ojczulek, syn, brat, wujek i szwagier, śp.

Poszukuję przedstawicie­
la na drobną galanterię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37407g.

Pogrzeb 
o godz. 12

38356g

JAN GAWRONEK
odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
w Konarzewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

+ Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
w dniu 5 grudnia 1968 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa i najukochańsza mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZKA WĄCHALSKA
z domu SOŁTYSIK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 10.30 na Górczynie.

O bolesnej stracie z wielkim żalem zawiada­
miają

Poznań, Promienista 64 m. 3.

K9630

DZIECI
38357g

W dniu 4 grudnia 1968 r. zmarł nagle nasz 
młody pracownik naukowy

mgr RYSZARD PŁONKA
Cześć Jego pamięeit

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

składają
REKTOR I SENAT

Politechniki Poznańskiej.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 grudnia 1968 r. 

o godz. 10 na cmentarzu przy ul. Głównej.
K9S68

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca "
TAVi.eS.; aiaiaIauS TaIa/a...^ CII a £Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowiez (sekretarz redakcji). ’ .------    T” -

redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ; 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9-16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 6o7-18: sekretarz redakcji 648-85: ; 
d^iał łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 , 453-31. Wydawca: j
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nowy aru^ og oszen Marcina Kasprzaka, Poznań, UL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych ręlaopisów. S-S

Sprzedam korzystnie par­
cele, 1.200 m! z rozpoczętą 
budową bliźniaka w Za- 
bikowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37$98g.

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich 13, prowadzone 
przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa.

K9600

ZAKUPIMY 
2 FABRYCZNIE NOWE 

SUMATORY 
z TAŚMĄ 

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska” w Krotoszynie, 
ul. Kościuszki 8.

K9213

Kawaler, lat 37, rzemieśl­
nik, średniego wzrostu, 
pozna pannę miłą, zgrab­
ną z mieszkaniem, do lat 
33 lub wdowę z jednym 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37334g.

Samotna bezdzietna z mie 
szkaniem, pozna pana bez 
nałogów do lat 60. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36839g.
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 52, pozna 
panią do lat 50, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37287g.
Wdowa lat 60, z własną 
rentą i mieszkaniem, przy 
stojna, poślubi uczciwe­
go pana. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37299g.
Kawaler, rzemieślnik, na 
stanowisku, pozna w celu 
matrymonialnym pannę, 
wdowę bezdzietną, śred­
niego wzrostu, ok. 40 lat, 
z mieszkaniem. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37312g.

Samotny, lat 55, wykształ 
eony na odpowiedzialnym 
stanowisku, bez- nałogów, 
spokojnego charakteru — 
pozna odpowiednią panią 
z mieszkaniem, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36916g.

Dnia 5 grudnia 1968 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, mój drogi mąż, nasz kochany stryj, 
wuj i brat, śp.

JÓZEF KROBSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
2ONA Z RODZINĄ

38333g

W dniu 3 grudnia 1968 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany syn i brat, przeżywszy 
lat 15

BOGUSŁAW WROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 

bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie,

Poznań, Chudoby 15.

o czym zawiadamia
RODZINA

38353g
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TAVi.eS


TEATRY

GRUDZIEŃ
7

Ambrożego

Soboto Słońce: 7.48—15.40

POLSKI - g. 16 i 19 „Przed­
wiośnie”; NOWY — g. 19 „Don 
Carlos”; OPERA — g. 19 „Fra Dia 
Volo”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g, U 
przedstawienie zamknięte, g. 17 
„Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 15, 17.30, 20
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.): APOLLO 
— g. 10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Po­
większenie” (ang. 18 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 13. 16. 19 „Lalka” (poi. 
14 1.): CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30. 15.30. 18. 20.15 „Kochany ło­
buz” (franc. 16 1.); GONG — g. 
10, 13, 16. 19 ..Hrabina Cosel” (poi. 
14 1.); GRUNWALD — g. 17 „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach” (ang. 11 
1.). g. 19.30 Przesuń sie kocha­
nie” (USA 14 1.): GWIAZDA - g. 
15, 17.30 20 „Twardzi ludzie”
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 18, 
20 „Ostatni po Rogu” (poi. 14 1.); 
MALTA — g. 16. 18. 2o „Hasło 
Korn” (poi. 14 1.)- MINIATURKA 
g. 15. 17.30 „Hatari” (USA 11 1.). 
g. 20 „Wizvta starszej pani” 
(NRF 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Niezłomny Wiking” (USA 
11 1.): OSIEDLE - g. 16, 18 20.15 
„Testament gangstera” (franc. 14 
1.): PANCERN1AK — g. 17.30. 20 
„Tabliczka marzenia” (poi. 14 1.): 
PAŁACOWE — g. 10. 13. 16, 19.30 
„Anna Karenina” (radź. 16 1.): 
RIALTO — g. 15. 17.30. 20 „Kochać 
jak Romeo” (jug. 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 „Po wiel 
kiej burzy” (szwedz. 11 1.), g 19.30 
„Gra uczuć” (hiszo. 16 1.): SCA­
LA — g. 16 „Hasło Korn” (poi. 
14 1.). g. 18. 20 „Małżeństwo z roz 
sadku” (poi. 16 1.): TĘCZA — g. 
17. 19.30 „Ostatni brzeg” (USA 14 
1.); WARTA — g. 15 „ 200 mil do 
domu” (USA 7 1.), g. 17.30, 20 
„Księżniczka” (szwedz. 18 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Piękna Angelika”
(franc. 16 1.)- WILDA - g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Dwa tygodnie 
w'e wrześniu” (franc.-ang. 16 1.), 
g. 22 „Koniec Barona Ungerna”; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Przystanek autobusowy” (USA 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Afryka Zachodnia”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — 56 Kon­

cert Poznański: dyrygent — Alek­
sander Szeligowski soliści: J. Ro 
mańska (sopran). K. Myrlak (te­
nor). Wł. Malczewski (baryton).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna ?7) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewsklegc 
19) - g. 9-15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade 
la) - g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ,KPP PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo i rzeźba J. Berdyszakr 
— g. 10—18 (do 8 XII.).

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny ooznańskich foto- 
grafów-amatorów, członków PTF” 
— g. 10—19

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kalisza na — g., 
10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzisiewsklel — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— „Wystawa reliefów” I. Rosoło- 
Wicza z Wrocławia oraz w Salo­
nie Galerii — wystawa obrazów 
H. Wańka - g 17—2? (do 10 XII.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Pałac Kultury (hall I ptr.) — 
wystawa fotogramów uczestników 
pracowni historii sztuki — g. 
10—18.

Salon Wystawowy PK: „IV Wiel 
kopolskl Festiwal Kulturalny 
1969” — g. 12—20 (do 10 bm.).

DY2URY

Radni miejscy dyskutowali 
nad podstawowymi zadaniami nauki i wychowania

Kąpielisko w Parku Kasprowicza
Czyn soolleczny mieszkańców

Wczoraj w Sali Wielkiej Pałacu Kultury odbyła się dru­
ga część XXXIV sesji Rady Narodowej Poznania poświę­
cona podstawowym zadaniom oświaty na lata 1968—1975 
oraz głównym problemom działalności opiekuńczo-wycho­
wawczej. Wystąpienie wprowadzające do dyskusji wygłosił 
dr J. Stoiński kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego. 
Było ono poszerzeniem zawartości materiałów i kierunków 
działania oświaty do 1975 r. dostarczonych uprzednio rad-, 
nym.
Wszyscy dyskutanci — radni 

podkreślali ogromne znaczenie 
właściwie pojętego problemu 
opiekuńczo - wychowawczego. 
Doc. dr S. Kubiak — przewód 
niczący Komisji Oświa,ty i 
Nauki w interesującym korefe 
racie nazwał wczorajszą sesję 
sejmikiem oświatowym Pozna 
nia. Zwrócił uwagę na mo­
ment przełomowy w którym 
żyje współczesne pokolenie. 
Nie można zapomnieć, że wy­
chowaniem powinno zająć się 
— mówił — całe społeczeń­
stwo. Ciągle niedostatecznie 
zauważalna jest tu funkcja ro 
dżiny, ' ale wiodącą placówką 
w wychowaniu jest szkoła. 
Dla,tego też dyskutanci podkre 
ślali konieczność otwarcia w 
Poznaniu Wyższej Szkoły Nau 
czycielskiej. Nie może bowiem 
być rozbieżności między nau­
czaniem a wychowaniem. 
Przedmiot „wychowanie oby­
watelskie” należy powierzać 
najbardziej doświadczonym i 
zaangażowanym ideowo nau­
czycielom. Z pozostałą kadrą 
nauczycielską szczególnie z 
wychowawcami, o czym mówi 
ła radna M. Roszrzakowa, na­
leży rozwinąć i pogłębić pra­
cę ideowo-wychowawczą po­
przez organizowanie cyklicz­
nych seminariów, prac rad pe 
dagogicznych itp.

W gestii Rady Postępu Pe­
dagogicznego leży opracowa­
nie programu unowocześnienia 
pracy szkół do 1975 r. Radni 
zwracali uwagę, że szczególne 
miejsce w tym programie zna 
leźć powinny zagadnienia wy 
chowania socjalistycznego oraz 
formy realizacji zadań wyni­
kających dla szkolnictwa z 
Uchwał V Zjazdu PZPR. V 
Zjazd dał analizę aktualnego 
stanu oświaty, wychowania i 
wskazań na przyszłość — po­
wiedział w swoim wystąpie­
niu prezes ZG Zw. Nauczyciel 
stwa Polskiego M. Walczak. 
Wychowanie jest czynnikiem 
współtworzącym nowe społe­
czeństwo. Między zadaniami 
wychowawczymi a ich realiza

Komunikat UAM
W związku ze zbliżającym sie 

jubileuszem 50-lecia Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu — Archiwum UAM przystąpi 
ło do gromadzenia wszelkich ma­
teriałów źródłowych dotyczących 
historii Uczelni. W związku z po 
wyższym władze uniwersyteckie 
zwracają się z prośbą do wszyst­
kich b. pracowników, studentów 
i słuchaczy posiadających doku­
menty ilustracyjne. fotografie, 
taśmy filmowe, mikrofilmy i Inne 
o ofiarowanie ich lub udosteonie 
nie celem wykonania reprodukcji.

Materiały należy kierować pod 
adresem: Dr Maria Banasiewicz. 
Archiwum UAM. Poznań, ul. Sta 
lingradzka 1. (na) 

skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
czynna całą dobę; Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fa­

la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Kalejdoskop rytmów i melodii; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kL III 
IV (wych. muzyczne) „Uczmy się 
śpiewać”; 9.20 Inspiracje jazzowe 
w muzyce; 19 „Czas ojców” — 
„Zdrada Heńka Kubisza” — 
fragm.; 10.29 „Filmowe przeboje”; 
10.50 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem; 11 Dla kl. IX (jęz. polski) 
„Mandarynka” słuch.; 11.30 Gra 
Zespół M. Janicza; 11.49 „Poznaj 
swoje dziecko” gawędy psycholo­
ga; 12.10 „Koncert z polonezem”; 
13 Dla kl. III — IV „>a Karliń- 
skiej pod piątym” słuch.; 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów; 13.40 
„Więcej, lepiej, raniej”; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 Konc. 
muz. popularnej; 15.05 „Sportow­
cy wiejscy na start”; 15.20 Na or­
ganach Hammonda — gra W. Ko- 
lankowski: 15.30 „Od zielonej gę­
si do gwiaździstego nieba” mon­
taż utworów K. I. Gałczyńskiego; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Muzyka na parkiecie: 18.40 Muz. 
i aktualn.; 19.05 „Wiadomości pól 
żartem pół serio”: 19.20 „Sylwet­
ki polityczne” — Willy Brandt; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.40 _,Na radiowej estra­
dzie”; 22.10 Zapraszamy do tań­
ca; 22.40 Gra Pozn. Piętnastka Ra 
diowa; 23.15 Tańczymy do półno­
cy; 9.19 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 
15 17.55. 20, 23 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m , 
UKF 69.74 MHz; 8.05 Po jednej 

cją jest dysproporcja. Pominię 
to jeden z podstawowych 
aspektów systemu oświaty — 
wychowanie przez pracę mó­
wił dalej prezes ZG Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego.

Dorobek w zakresie szkol­
nictwa mamy ogromny. Nie 
znaczy Jo, że niczego nie na­
leży zmieniać. Krytycznie oce 
nia społeczeństwo — zdaniem 
radnego — Z. Jesionowskiego 
przydatność ukończenia Lice­
um Ogólnokształcącego. Od 
dwóch lat nie ma pełnego na­
boru do tych szkół bowiem 
nie wszyscy absolwenci dosta- 
ją się na wyższe uczelnie. Na 
leżałoby więc twierdził dysku­
tant, zmniejszyć rozpiętość 
miejsc na uczelni wyższej i w 
liceum. Tym, którzy nie będą 
dalej uczyli się zapewnić pra­
cę i uzupełnienie kwalifikacji 
zawodowych.

Reforma nauczania zapocząt 
kowala nowy etap w szkole, 
ale zdaniem większości wy­
kładowców program naucza­
nia jest zbyt obszerny i trud­
ny do opanowania dla młodzie 
ży. Jak zapewnił prezes ZG 
ZNP M. Walczak, resort o- 
światy zwróci uwagę na wa­
lory dydaktyczne i wychówaw 
cze programów i podręczni­
ków.

Ciągle aktualna i nierozwią 
zana jest sprawa młodzieży, 
która ukończyła szkołę a ni­
gdzie nie pracuje. Postulowa­
no więc o konieczność zareje­
strowania tej młodzieży i zmu 
szenia do podjęcia pracy. W 
zakresie opieki nad dziećmi i 
młodzieżą uznano za niezbęd­
ne zatwierdzenie w planach 
inwestycyjnych co najmniej 2 
domów dziecka. Społeczeństwo 
Poznania dobrowolnie łoży na 
SFBSil. Pieniądze te przezna­
cza się na budowę i moderni­
zację szkół. Radni byli zgodni 
co do stwierdzenia, że dorobek 
w zakresie bazy materialnej 
jest imponujący, ale potrzeby 
ciągle rosną i dlatego wysuwa 
li wnioski o budowę szkół spe 
cjalnych i internatów. Zakła­
da się. że w każdej dzielnicy 
powinien powstać ogród jorda 
nowski, przy każdej szkole sa 
la gimnastyczna i w każdej 
dzielnicy jeden przyszkolny 
kryty basen pływacki.

Dużo uwagi poświęcono też 
sprawom zajęć pozalekcyj­
nych, świetlicom blokowym, 
młodzieżowym klubom kultu­
ry i Pałacowi Kultury. Radny 
dr L. Dembowski przypomniał 
o celowości realizacji uchwa­
ły Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania z dnia 27 czerw 
ca br. w sprawie uruchamia­
nia i utrzymania świetlic Ko­
mitetów Blokowych. Zdaniem 
dr. Dembowskiego uruchomię

piosence; 8.35 „Partyzanckie opo­
wieści” aud. dokum.; 9 „Od me­
lodii do melodii”; 9.35 „List ze 
Śląska”; 9.50 Polska muz. ludo­
wa; 10 Popularne tańce i marsze 
orkiestrowe; 10.25 Teatr PR Stu­
dio Współczesne „Piotr” słuch.; 
11.25 Konc. chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Hen­
ryk” fragm. prozy W. Karczew­
skiej z tomu „Partia golfa”; 13.45 
Konc. popołudn.: 14.30 Mały re­
laks — „Listonosz Deodet” humo 
reska; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 20 minut z Zespołem Instru­
ment. Martin’a Dennv; 15.20 Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 15.45 „Bitwa o szyny” z 
cyklu: „Z butelką na czołg”; 
17.10 Gra Zespół B. Hardego; 17.20 
Komentarz aktualny J. Matuszyń­
skiego: 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Gra Poznańska Piętnastka Radio 
wa; 18.30 Public. mięrtzvnar.; 18.45 
Jęz. francuski; 19.07 Śpiewa „Ma­
zowsze”; 19.30 „Matysiakowie”: 
20 Konc. znanych zesp. tap.; 20.32 
„Wódz Słońca” 6 ode. opow.; 20.40 
Piosenki egzotyczne; 21.31 Recital 
tygodnia; 22.01 „Koncert na... trzy 
orkiestry”; 22.20 Radiovariete; 
23.20 Konc. muz. popularnej; 0.19 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 2i, 23.30, 1 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mańkut” — ode. 5 pow.; 
17.40 Przeboje Burta Bacharacha 
— autl. 1; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Mówi oficer śledczy; 
18.20 Klub Grającego Krążka; 19 
Czytamy pamiętniki — Paweł de 
Segur: 19.15 Turniej pianistów jaz 
zowvch: 19.40 Piosenki z „włoskie 
go buta”: 20 W’ieczór w „Dzie- 
ce”: 20.30 Czar czterech kółek — 
czyli na warszawskiej giełdzie 
20.45 Klub Grającego Kraźka — 
wvd. dla fonoamatorów: 21 Lud­
wik van Reethoven — „Fantazja 
na fortepian, chór i ork.”; 21.20 

nie świetlic z prawdziwego 
zdarzenia z kwalifikowanym 
personelem na pewno przyczy 
ni się do zmniejszenia chuli­
gaństwa.

W pierwszej części sesji, któ 
ra odbyła się w godzinach 
przedpołudniowych na Placu 
Kolegiackim, radni przyjęli 
projekt uchwały Prezydium w 
sprawie gospodarki istniejący 
mi pomieszczeniami garażowy 
mi oraz budowy nowych gara 
ży i informację o pracy Pre­
zydium za miesiąc paździer­
nik br.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos przewodniczący Prez. 
Rady Narodowej Poznania — 
J. Kusiak, który podziękował 
nauczycielom, wychowawcom i 
wszystkim ludziom zajmują­
cym się sprawami wychowywa 
nia za owocny trud i wkład w 
wychowywanie młodego poko­
lenia i wyraził przekonanie, że 
wszyscy będą wspólnie wpro­
wadzać wnioski z sesji w ży­
cie, by w ten sposób realizować 
wskazania, które postawił w 
dziedzinie wychowywania V 
Zjazd PZPR. B. G.

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

j Towarzystwo Wiedzy Pow- 
i szechnej, Stowarzyszenie Dzień
i nikarzy Polskich oraz Dom Kul ;

tury Kolejarza zapraszają na I 
j kolejne spotkanie w ramach .

prasowych przeglądów tygod- ij 
ii nia, które odbędzie się w nie- i 
h dzielę, dnia 8. bm. o godz. 11, I 

I przy ul. Marchlewskiego 130/ | 
j 140 w Domu Kultury Koleja- 

I rza.
' Prelegentem będzie red. Ka-
I zimierz Pierzchlewicz z Poi­
li skiego Radia, (na)

Cenne inicjatywy 
studentów ORMO-wców
W Domu Kultury MO odbyło się wczoraj uroczyste wrę­

czenie legitymacji ORMO — 42 studentkom i studentom 
Wydziału Prawa i Wydziału Psychologii UAM. Od tej chwi 
li młodzi ludzie stali się pełnoprawnymi członkami peda­
gogicznej grupy ORMO-wskicj przy Izbie Dziecka MO w 
Poznaniu. Również wczoraj trzech członków tejże grupy: 
Jerzy Borzycki, Maciej Nolka i Antoni Rost otrzymało dy­
plomy uznania.
Dyplomy wręczono najbar­

dziej zaangażowanym i zasłu­
żonym studentom ORMO- 
wcom. Trzeba jednak podkre­
ślić, że cała grupa licząca 69 
osób (50 procen.t stanowią 
dziewczęta) i działająca przy 
Izbie Dziecka zasługuje na sło 
wa uznania. Od kilku lat bo­
wiem studentki i studenci 
(głównie prawa i psycholo­
gii):
£ przeprowadzają kontrole 

zachowania się nieletnich 
w miejscach publicznych;

S udzielają korepetycji;
£ pełnią funkcje społecz­

Rozmowy o piosence; 21.50 Opera 
— G. Verdiego „Falstaff”; 22.07 
Śpiewa Otis Redding; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. „Kilka dni w Reno” 
— 6 ode.; 22.45 Tylko po hiszpań­
sku; 23 Debiut poetycki — K. Ro- 
dowska; 23.05 Muzyka po 23 — w 
roli głównej Matt Monroe; 23.50 
Śpiewa Dinah Washington.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 F. Janiewicz: Diverti- 
mento na smyczki; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia: 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszk.: 
„Pan Balaganowicz” — słuch.; 
10.20 Polskie pieśni ludowe wyk. 
Zespoły „Mazowsze” i „Śląsk”; 
10.35 konc. muz. rozrywk. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie, 
dyr. J. Gert; 11 Rozgłośnia Har­
cerska; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata”; 12.10 ..Jarmark cudów”; 
13.10 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 13.40 Nowo 
ści Programu III-go; 14.30 „W Je 
zioranach”: 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR: 
„Wielki los” — słuch.; 17.10 Mel. 
i rytmy; 18.05 Mel. ludowe w wy 
konaniu Chóru i Kapeli Ludow-ej 
Rozgł. Śląskiej; 19 „Piosenki z 
pointą”; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20.31 „Matysiakowie”; 
21.01 Radiokabaret; 22.01 Wieczór 
z Fr. Leharem; 23.15 Gra Modern 
Jazz Quartet; 23.30 Z nagrań wy 
bitnych artystów; ń.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: fi, 7, 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23 . 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim: 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko 
polska niedziela; 12.10 Public, 
międzynar.; 12.20 Poranek symf.; 
13.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie: 15 Dla dzieci: „Nad dale­
kim cichym fiordem” — słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
M. Polliniego; 17.95 Warszawski

O budowie w czynie społecz lym basenów kąpielowych w 
Parku Kasprowicza mówiło się kilka lat i choć nie przystę­
powano do realizacji projektu, nie znaczy to, że miał on po. 
zostać w sferze marzeń. Trwały bowiem 
m. in. opracowano dokumentację.

przygotowania,

We wrześniu tego roku przy 
stąpiono do konkretnych prac 
budowlanych. Od tego czasu 
postęp robót jest widoczny.

Załoga Przedsiębiorstwa Za 
opatrzenia Rolnictwa w Wodę 
założyła już cięć wodociągową 
i kanalizacyjną. Na ukończe­
niu znajdują się prace elektry 
czne. Wykonują je, także w 
czynie społecznym, pracowni­
cy „Elektromontaźu”. Do ogro 
dzenia całego terenu przystą­
piła załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłu Lekkiego.

Ostatnio rozpoczęto także 
wykopy pod przyszły, najwię­
kszy basen (25x50 m). Wyko­
nawcą jest tu załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych. Jeszcze w tym ro 
ku uczniowie grunwaldzkich 
szkół budowlanych rozpoczną 
budowę obiektów towarzyszą­
cych (szatnie, prysznice itp.). 
Ofiarnością przy budowie ośrod 
ka wykazali się także pracow­
nicy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Transportu Budow­
nictwa. Dowożą oni. potrzebny 
materiał budowlany.

Przy budowie basenów ką­
pielowych pracują również 
społeczne załogi innych grun­
waldzkich zakładów oraz u- 
czniowie szkół, wojsko i człon 
kowie komitetów blokowych. 
Dzięki temu prace posuwają 
się szybko naprzód- Jeśli tylko 
obecny zapał nie wygaśnie, to 
wszystkie prace powinny być 
zakończone w 1970 r. Wówczas 
mieszkańcy Grunwaldu — i 
nie tylko oni — otrzymają do 
swej dyspozycji trzy baseny

nych kuratorów wobec nie 
lątnich;

# prowadzą zajęcia dydakty 
czno - wychowawcze w 
Izbie Dziecka MO.

Interesujące są również za­
mierzenia. Otóż m. in. dąży 
się do ścisłej współpracy z 
międzywydziałowym Kołem 
Penitencjarnym (na UAM) w 
zakresie prowadzenia badań 
dotyczących przestępczości nie 
letnich i rozwinięcia działal­
ności resocjalizacyjnej (chodzi 
tu o założenie jednego lub 
dwóch klubów młodzieżowych 
nad którym s,tudenci ORMO- 
wcy roztoczyliby wszechstron­
ną opiekę). (y)

Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re­
wia piosenek: 18 Wieczór literac- 
ko-muzyczny: „Dwie Marie i Del 
fina”; 20.32 „Niepokój” — fragm. 
zradiofonizowanej pow. z okresu 
Wielkiej Wojny Wyzwoleńczej; 
21.22 Do tańca zapraszają orkie­
stry; 22 Ogólnop. i pozn. wiado­
mości sportowe: 22.30 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.25 Mel. na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 12.05, 17, 21, 23.50.

\ ’
PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 

17.05 Muzyka przy pół czarne); 
17.30 „Mańkut” — ode. 6 powl; 
17.4o Giełda bitomanów; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Sprzę­
żenie muzyczne — humoreska mu 
zyczna; 18.20 Trzy razy FAMA; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — H. 
Bellafontę; 19 „Zabójcy” — mi­
niatury słuchowiskowe; 19.30 Ka 
baret 13-tu Muz; 20 Wśród gór — 
reportaż; 20.20 Z wirtuozowskiej 
estrady; 20.40 Kawiarnia literacka; 
21.05 Jazz o północy; 21.25 Moje 
po&róże muzyczne — gawęda; 
21.5)0 Oipera — G. Verdi’ego „Fal 
Staff”;,'22.07 Śpiewa Otis Redding; 
22 Ba) kapitański; 23 Miniatury 
poetyckie — H. Raszka: 23.05 Pocz 
tówkaj dźwiękowa z Paryża; 23.25 
Tawerna pod bemolem; 23.50 Spie 
wa Jerzy Połomski.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.35 — „Za białym mu 
rem” — film fab. prod. CSRS; 10.55 
—11.25 — Dla szkół i — „Nauka o 
człowieku Kl. VIII — „Układ od­
dechowy”; 11.55-12.25 - Geografia — 
(kl. VII) — „W Karpatach”; 15.35 
— TV Kurs Rolniczy — „Użytko 
wanie owiec”: 16.10 — „Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci”; 16.25 
— Program tygodnia; 16.45 — 
Dziennik TV: 16.55 — Dla mło­
dych widzów — „Dla każdego coś 
miłego”; 17.40 — „Spotkania z 
przyrodą”; 18.05 — „Warszawa ja 
i Ty”; 18.35 — „Na arenie” — TV 
film prod. radź.; 19.05 — „Gawędy 

kąpielowe, w tym jeden dla 
dzieci.

Nad całością prac czuwa Spo 
łeczny Komitet Budowy Base­
nów z przewodniczącym inż, 
K. Zbuckim na czele. Wartość* 
całej inwestycji realizowanej 
w czynie społecznym przekro­
czy 10 min zł. W tym roku 
wartość czynu wyniosła prze­
szło 2 min zł. (a)

Jazz w auli UAM
Wielkim wydarzeniem dla 

poznańskich miłośników muzy 
ki jazzowej stanie się zapew­
ne organizowany przez SSP 
„Akademik” i Poznański Klub 
Jazzowy poniedziałkowy kon­
cert, na którym wystąpi ame­
rykański saksofonista tenoro­
wy HANK MOBLEY — jeden 
z członków słynnego ongiś ze­
społu The Jazz Messengers. 
Muzykowi towarzyszyć będzie 
trio pianisty Włodzimierza 
Nahornego. Zespół będzie tak 
że akompaniował wokalistom: 
Mariannie Wróblewskiej i Pio 
trowi Puławskiemu.

Koncert odbędzie się w po­
niedziałek, 9 bm. o godz. 20 w 
Auli Uniwersytetu im- Ada­
ma Mickiewicza.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzą kasy „Orbisu”, (na)

SFORMUJEMY
„Drugi brzeg” — to tytuł filmu, 

który w niedzielę (8 bm. o godz. 
12.15 zostanie wyświetlony w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotnicze­
go, St. Rynek. (Odwach).

Pogadankę pt. „Wizja nowego 
Zoo w Poznaniu” wygłosi dyrek­
tor Ogrodu Zoologicznego lek. 
wet. A. Taborski w niedzielę, 8 
bm., o godz. 11 w sali Zoo przy 
ul. Zwierzynieckiej. Dzisiaj o 
godz. 16 w egzotarium na terenie 
Zoo będzie wyświetlony dla dzie­
ci film o życiu zwierząt.

Międzyspóldzielniane Koło Eme­
rytów i Rencistów przy Stowarzy­
szeniu Kulturalno - Oświatowym 
WZSP informuje, że dyżury infor 
macyjne, połączone z przyjmowa­
niem wniosków w różnych spra­
wach, odbywają się przy ul. By- 
baki 30 (Laboratorium Fotogra­
ficzne) w każdą środę po pierw­
szym w godz. 10—12.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z montażem lamp oświetlenia u- 
licznego przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych nastą 
pią sukcesywne przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej w 
dniach od 9 do 19 grudnia oraz od 
27 do 31 grudnia br. w godzinach 
od 7 do 15 dla następujących ulic: 
Ozimina, Starowiejskiej (od Ozi­
miny do Zagonowej oraz od Sa­
dowej do Umóltowskiej), Wyżyny 
(od Zagonowej do Umóltowskiej), 
Winnej, Zagonowej, Warzywnej, 
Pszczelnej, Pasieka, Sadowej, b" 
móltowskiej, Winogrady (od nr 27 
do nr 53), Tureckiej, Wyłom.

Zakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej. (M-9602) 

o współczesności”; 19.20 — P°br 
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
gaz” — Magazyn aktualn. ku 11 
ralnych; 20.50 — „Barburkowa z» 
bawa” — reżyseria J. Rzęszews ’ 
scenografia - F. Szypuła. Wykom 
cy — I. Santor, H. Kunicka. • 
Rinn, B. Czyżewski, Z. KurWc,xoł 
inni - oraz Ork. TV K-ce t, 
Zespół Pieśni i Tańca
Zespół — „Czerwono - CzaJnZ,„ACj‘ 
22 - Dziennik: 22.15 - Wiadomos 
sportowe; 22.25 — „Kino inter\.j« 
jących filmów” — „Rzym . 
sto otwiartc” — fab. film Pr 
włoskiej.

NIEDZIELA: 9.20 — TV 
Rolniczy - „Użytkowanie owi 
9.55 — „Przypominamy, radzimy ’ 
10.05 PKF; 10.15 - Dla młodyc 
widzów — „Początkujący i -. 
bitni” — program TV NRD z .. 
20-lecia Organizacji Pioniers > 
11 - „Podwójny nelson” — a 
film tv z cyklu „Stawka .Y‘ęl2 io 
niż życie”; 11.55 — Dziennik, J 
— „Artyści czy szalbierze “7. 
cyklu - „W starym kinie , 
— Dla dzieci — „Ptak 
wy”; — widowisko Teatru ■ 
— „Pinokio”; 14.10 — „Prz n łoS 
ny”; 14.40 — „Zacznijmy od s 
ki” — pogadanka o ze-
przed kamerami — prof- puchar 
non Klemensiewicz; 15 „ nrtvs*
Interwizji w gimnastyce w- lk3 
tycznej” — (Sofia); 17 — Felje- 
gra” - teleturniej; l.* * * * * 7-’-’kontUszU 
ton TV — „Antoniom W Kon_ 
- czyli powiększenie P artoUr” 
18.10 - „Markiza de, Pomp 
— film z serii — ” c yJrpnzu- ty”; 18.35 - -Wizjoner na . 
rowanym” — „Luazie i dr^z” 
nia”; 18.55 - -PrzCrw3”’laPcv na 
- film z cyklu - <?;’afcXej”; 
frontach II wojny ^*^. 20.05 
19.20 - Dobranoc i dzieńmk- _ 
- „Tajemnicze

Szpital Miejski im. Raszei — chi
rurgia. interna (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia —
(okulistyka) — ul. Walki Młodych
7. tel. 511-11. , ,

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35: oodsta- 
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66)

Ambulatoria: internistyczne 
cała dobę pediatryczne g 
niedz. i święta — cała dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia - Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska 
chodnia Spedalistyczryi ul. Chu­
doby 9) - g. 18-7 niedz. I świe.8 
— cała dobę: chirurgiczne I — ui. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 - cala do­
bę: chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16 tel. 623-55 -cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr n86-8/ 
czynny cała dobę (aL Marclnkow- fab. fi’m ang.; sPrii —

sportowa; 21-50 — Film z ,yc}e 
„Ewa” — pt. — -Ewa 
światowe”. i

TV zastrzega prawo zmian.
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